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rw • • <kuf M W % m  "■« %k» MU" mi " V  b:h m. wf- •Zażegnane przesilenie.
Przesilenie rządtówe w*ywolane pizez praw i - 

«■, k(fj-a diu p r zeprowadzani.u swych celów potf- 
••.Usw 'la  delega.tyę wileński), kończy się k itas tro - 
.olaą klęską dla aran /erów  tej P mryj rnm tującej 

jhocy. W iększość Sjnru. oświadczyła się zdecydo- 
. warno aa 'powierzeniem tmfsyi utworzenia rządu 
jj-ijęiownie Ponikowskiemu. Atak Lutosławskiego, 
który, o zgrozo. j  rzewotfzi prawicy, mimo tarza­
n a  się jeg r przed sia r ceni i męczennikiem, wi­
leńskim, areyb. Hryniewieckim,''spalił: na panew­
ce, nie przyszedł tło steru! rząd p. a wicowy, ani 
nawet koalicyjny, pod którego sfalszow-aną f.rmą, 
przy wybitnej p'.«noey m arszałka Ti ąmpczyńskie- 
go usiłowano prawicę przemycić, nie dal się zro­
śli aować.

Chociaż uważamy rząd parła me uarię, za naj­
właściwszy, bo wtenczas przynajmniej jesst wiacfo- 
mum kto sa rząd , p m-osi odpowiedzialność, sw)- 
ra. ledifik agckie koiM cnaere p a rt.jn e  takiej więk­
szości stworzyć nie *n.»g'y, a  wysiłków w  tym 
kierunku nie brakło, jedynym wyjściem było ppwo:- 
■'anic ponownie takiego rządu, jaki był dotych­
czas. Gi-rdzdo o jak iwjszvr»sze zażegnanie przest- 
(tenia, aby załatwić w gorszącą kumeuyę przem ie­
nioną sprawę w ileńską i nie zaniedbać przygoto­
w ań  do konłerencyi genueńskiej, do któro, przy­
gotow ują się pospiesznie wszystkie państwa. W 
tej jedy.ue mtemcyi padły głosy naszynłi posłów 
nn wczorajszym kontweneie seniorów, za u tw o­
rzeniem drugiego r^ądu Ponikowskiego. Orf po­
czątku .bccne prze-si cnie uważaliśmy za skandal 
światowej sławy, posłowie nasi czynili też wszy­
stko,, aby temu skandalowi orze z ,egt> ązybką li- 
'twiaacyc umniejszyć rozgłosu. 'J  ten , żebv ga- 
bieet ten mógł liczyć na poparcie postów 9ócya- 
listjmznych nie może być mowy. choazilo jedynie 
0 uchylenie większego zła.

' Po zlikwidowaniu p rzes,k ina rządowego mu. 
Ł' być /.itlatwioną spraw a aktu wileńskiego. Pa- 
-sło^yie wileiiscy mieli chyba dość czasu, aby 
dojść ao zrozumienia swej roli, że przyjeenal

W arszawy, nie po 10, aby wywoiywau prze- 
siię-ua j ^ermyot i nic potu, by wspomagać war- 
^U stw o  i intrygi histeryków suwerennych, ale 
•%  aokomać ztączm .a swej ziemi z catośpią p a r 
-stw.a bez zastrzeżeń ze strony Wilna. Tuką .prze 

'óż była uchwała sejmu wileńskiego.
Jak  będzie skład nowego gabinetu trudno 

WaewidEzieć, nie jest jednak w:\aluczOTie, że po- 
JPjB^nie w całości w swym dąw nyinr składzie, 

3i  ataki na niektórych minustrów w sejmie 
dkjgn w njm  pioczjnić pewne szczerby. W rogo w 
^  f*- S. I„ ima Michalski, a  szczególną aoomma- 
^  endiekoy. cieszy się Downarowńcz. Czy p- 
^bnJkowsk: oostasra się usunąć te kłody z nod 
^.ych nóg zobaczymy.

XI. PRZYKAZANIE *
♦

Nie k u p u j p rz e d te m  dopóki nie przekonasz się o najniższych cenach artykułów  ja k : Pończochy, 
Kękawnczki, Reformy, Swetery, Zatnijanki, Bielizna męska i dam ska staniczki, ariyKułj toaleto>.e 'u
S .  F E D K K  A ,  X . w t ó W „  U l .

T C  W A K f l  i i / i  f i r m ę  S ,

7  ( d o w a  ' w ł f c Ł S i a y ). 
F E D E T t  i  N r .  d o m  u  V .

Przesilenie gabinetowe bliskie zażegnania.
Xandydatui? Ponikowsk^gc otrzymała większość 247 ciosów*

J<0MU«5YA DŁUBU PAŃSTWOWEGO.
 ̂WARSZAWA 7. taa rca  (Pat.). Celem jw>- 

mawy fiuaasow ej gospudaA i państw u, utwn- 
^  'Tl;j być konusya d łu g a  państw ow ego, 
u,.,, la  & wyfcabtydh znawców finaua<>w pań

*” OWyth_ , - i

WARSZAWA 7. m arca Pat.). Posiedzenie 
kmiw*iimi somnrow p.nl przew oduictw em ' m ar­
szałka sejm u Tł'.'iLnpezuislu>7'> rozpoczęło się 
dziś o godziui ó-t-.j popuiudiiiu. Ubindowmio 
nad  spraw ą utw orzenia mm ego galćnem . iU r- 
sziilck sIcnuMAlmtiał, że pomszomi mi wczo- 
ra.jsz.-ni posiedzeniu konwenlu przez P. S. L. 
pntipozycva uAy/orjrnia gaTiinutu śclSle koali 
cyinego «tjyńj*a elit: Wołićc t^go należi przejść 
tjo m w cizou ia  gabinelu ' piirlaiiieutarniigo opai 
bogu na większości, biątź też gabinetu poza 
parlaimaptarnegio. (.hęć przyslup.lmia do u tw o­
rzenia gabinetu wiąksiaośoi w yraziły stronn ic­
tw a prawioowu oraz  P. i .  L.

WARSZAWA 7. maren (tol \vł^ v b/iaiaj. 
iVy>jiiśi:ila $Ię & flm cyn  w spraw ie kryzysu ga 
biuelowego. 0  godz. 5-toj pop zebra! się koni 
wetul, seniorów . Alm.-zalek zw rócił się do stroa 
ilM w cemroicAch z prośbą, o prss&fciżanie wy­
ników dotychczirsowycli perlrak tm y i. Mitos o- 
św iiukzyl, ż/« rezultat jest; negatyw ny, ponie­
waż stronm etw a lewicowe trw ają  na s m m  s ta ­
nowisku nienstępow-aiiia, rlo gabinetu Podob­
ne oświadczenie złożył Skulski. Zainterpelow a- 
ny jirzi z tfuCrasflJlca' Chądzyński chrz. dem .i 
stw ieidzit. żo ofcrlraktarom z Witoflerf? nie wy 
dały wynikto, gdyż P S. L. nic przyjęło  po 
ufnych postulatów chndecyi. Marezadek zwrć>- 

sio  ib> Witosa, z  żądaniem , b v  klub jesyn 
sloonkretyzowłil sw e stanow isko, na co tenże 
ośw iadczył,,, że klub P. S. L. zactiowujr pn- 
pr/.i dnie • stanow isko. Również jBłąbiński /.b 
żyd d ek laraerę , że perliuk tacye .slronnirtw  pra- 
wicowYuli nie osiągnęły konkraiuogo rezultatu.

Wobec tego marszałek wezwał sirony, k1ó- 
i e  *ą skłonne uo ulwarzćnia gabiiiału koalicyj­
nego, aby pozostały na salo Zostają, endecy, 
chadecy, klub mieszczański, klub Drdni.nov.icza, 
Skulskiego,, K. P. K. Matakiem icz — razem 195 
głosuw- Reszta strounietw opuściła salę. \Y cza­
sie posiedzenia SJcinnunt wezwał marszałka do 
teMomi i zakomhmkowm! mu, ze  właśnie 
otrzymał deklaracyę ambasadorów franctij-kifi­
go, angielskiego i w łoskie#!, w klorej oswiad- 
rzaja, że inkorporaoya W iisńszczyzny bez z*-

slrze ien , bęazie przyjęta ż!e p r2ez ich rządy.
Uśw iadczeni to endecy' przyjęli śmiec.liem. 

’J o w. itiam aud wola Tutaj macic odwagę ''śmiać 
się czemu nic śm ialiście sic  u Sjgia'/'

Posiedzenn* odroczono na godzino. W n u  
sic przerw1' entlficy rozważali tnazliwosu ulwo- 
rzetiia g a ti iu u i p ra w i. .wego.' Po otw arciu po 
siedzenia endecy podali do wiadomości, że kou 
ferm ieya praw icy nie du ła  żadnego wynika

Kiuftf/diittRa Poiirkowskicgt otrzym ała więk­
szość '

W ARc-/ \W A 7. i i ia n a  (Pal. l O godz. 7-ntej- 
wieczorem zebrali się ponownie 'ftłonkow ie kon- 
w ‘ulu senioró.)v pod przew odm ciw em  marsza}- 
ka Trąm pczynskiego. N triuty przedstaw iu c ii p*a- 
.-.'»ąv i centrum  flio daty żadnego w yniku. W szys­
cy doeaiji do przekonania., żo da.' s ię  utworzyć' 
rząd tylko pozapaiuniucnlurny. Mar szalek po 
śtaw .ł kandydaturę p Plucińskiego oraz sześciu 
woiew.tdów. Ani jedna, nie fuisdazła poparcia  
ątw im ictw .

W obtm togo wypumętu
kandydaturę, p. PotuKowąklrgo

za kl.orym ośw iadczyli się nast.epinm-e strou- 
n ict.w a:-P . S. E., P. S. L. kwęica. i\ Z> L., 
P. P. s' , \\ vzwmtern y N, P ' R., Z;j^duocz-unid 
inics..-.czański" i K. P. h. raz«m 247 głosów. 
Przeciw ko k an d y d a tu i/e  p Ponikowskiego wy 
p."vi> działy sięv stro iunctw a Z L. A., Oh. d.v 
klub Uiibniiuwic-za, katolicki klub niafndówy, ra ­
zem 135 g lisów . Żydzi i \ c  m-.-y uzależiub 
swój sto-nnctc 'do p. Ponikowskiego od k aa
fe.wmi-.yi, k tórą zam ierzają z nim  o d b y t. P. irkul 
Ski i Rossel, oświadczyli przytem  że ctosyj 
-swoje uzalo /inają  od m d ileg o  za ła tw ien u  
przez p Ponikowskiego sprawy witońskn-j.

Zam ykając posiedzenie, m erszalek  oś\> lad 
czył) że po porozum ieniu się  z p. Ponikow skim 
lida się iiiitycluniast do Belwederu, aby p rzed­
stawić Aaczelnikowd PańsLyiw k rn d y d a tu rę  p.  
Ponikoyyskiego Jednocześn i; p. m arszam i wy- 
znaezył nastijjmo posiedzenie kuiiwenfu senio 
rów  na jutro, 'I,. j. we środę 8. bm o go<1 -
10-lej rano.

m > M n * u i  > ■ n ■

KONFERENCYA BELGRADZKA
,WIEDEŃ 7. m arca tPat.). Siidslaw ische Ko- 

lo sp  donosi z  Belgradu, że dziś rozpoczęły 
się tani kon iaren tyc reprezferitontów- malej en- 
tenty. Przeilstawńeiele C zechosłow acji, ‘ Jugosła 
wii i Polski odbyli wczoraj w stępne n arady  
mające a? celu uetaienic piogramu prac;-.

10-GOD2.INNY DZiEŃ PRACY W PRZEMY3S.E 
i HANDLU.

WARSZAWA 7. m arcu (Pak). W yszedł z 
drakn  Ar. 14 Dzimmika 1 staw  Państw a, m- 
w iorający ustaw ę z 14. lutego 1998, zm ieniającą 
ustaw ę z dui? 18 lutego 11119 o  czasie p n icy ' 
w  t»reeinyś]» i handlu



z „DZIENNIK LUDOW Y"

WARSZAWA 7, m arca (P iD), Dziś o godz. 
1 -szoj po południu  zgłosili się do patia m inistra 
spt afU' /.;ienuiicznvr.h Sk i m um ia posłow ie w io­
ski Toinm asnii, francuski P&nafieu i angielski 
Mac Miller. aL’> w .mieniu swoich rządów, prze- 
s łr^ ic  rząt, pplskj ae zatyi/ierazenie przez Sejm

Oemarche posłów koalicyjnych.
Rzpit2j prostej aneksyi Z hm i W ileńskiej (anne- 
xion fure et sim ple) w yw oła  jak najgorsze wra­
żenie (un effcf fiep-łorabfe), , L’. Skom iin t p rzy­
ją ł to ośw iadczenie do wiadomości z tein, żc 
je  właściw ym  czynnikom  zaKormmikaje.

obrady Rady min. nad budżetem.
WARSZAWA. 7. marca. (Pat.) Rada m ini­

strów  na posiedziivi w  dniu 7. b m. rozpatry- 
wala projękt ustawy skarbowej na roli 1922 i za 
laiw .ia preliminarze budżetowe kancelaryi cywil­
nej Naczslnma Państw.i, Sejmu ustawodawczego, 
Naczelnej Izby kontrolnej, prezydium  Rady mini­
strów, m inisterstw a spraw zagranicznych, sprawJ 
wojskowych i spraw  wewnętrznych. Dalszy ciąg 
preliminarzy rozpatrywany będzie przez Radę m i­
nistrów jutro.

* BUDŻET MIN. WYZNAŃ I OŚWIATY
WARSZAWA- 7 marca. (Pat.) Prezydent m i.

instrów Po.ukbwski, złożył dziś P Naczclniko- 
w : Państw a sprawozdanie o sprawach bieżących 
administracyi wewnętrznej, a m rdzy innemi re­
ferował budżet «a rok bieżący, który od wczoraj 
jest przed ni hem narad Rady ministrów. Jak do­
noszą dzienniki, budżet m inisterstw a W  R. i O. 
P. w projekcie na r. b. wynosi 10 proc. całego bd- 
dżetu w wydatkach zwyczajnych, a 3.6 proc. w 
wydatkach nadzwyczajnych. Pod względom sumy 
wydatków ministerstwo W. k i O P. stoi na 
czwartym miejscu.

Zhrojne przymierze polsko-finiandzlpe?
MOSKWA' 7 'marca (Pal.). Dzienniki fin ­

landzkie naw iązując do zaw arc ia  pizyinierza 
ghrojrisgn poi sto-firflamlz.ki>ego pfz&crwłfo Rosj i 
uśwu.ib a ją , pow oiująę się n a  propozycyę Pol- 
tki, ż'; Polska u razie potrzeby im ałaby w y­
stawi! a ru n ą  w sile oÓO.OOO ludzi.

EJE-LSiNG,[f0 f lŚ  7 . marca (A W). W ostatnich  
(liliach rząd porozum iał s ię  z partyarrn sej

mowami w spraw ie fińsko polskiego związku 
Za •'"związkiem w yjiow talziały się w szystkie 
firkkie parły  u m ieszczańskie, o raz n ieznaczn i 
część party  i szwedzkich. Należy się spodzie­
wać pom yślnych wyników głosowaniu, bowiem 
wymienione grupy stanow ią w sejmie w iększą 
część. Obecnie toczą sic narady  nad projektem  
umowy.

„Wspólny front komunistyczny".
MOSKWA. 7 marca. (A W ) K im  ret wvko- 

nawczj III. M iędzynarodówki/ zakończył juz obra­
dy przyjęca m szeregu rezolueyi. Uchwała w Spra­
wie stwijrzema wspólnego frontu komunistyczne­
go przyjętą została 46 głosami przeciw 10 g ło ­
som przedstawicieli oartyi komuu.styczm.ei Frao- 
cyi, Hiszpunji i W ioch. Przeciwko glosom  w y­
mieniem} ch trzech party i przyjęto rezou cyę o  
.spólnej komerencyi z  innemi m ;ędizynaroo»w- 

kiUM w a z  O jak* najrychlej szern jej zwołaniu.

WIELKI JARMARK W LIPSKU. .
LIPSK 7 m a n a  CA. W ) Rozmoczą! się tu 

Wielki jarmark, w którym p iyrw szeg) dnia braio 
udzirn nrzeszło sto tysięcy lud7>. 'Popyt na iowa- 
ry niesJycruny, Zawarto nardzo w i e le  trarisalu-yi. 
Rząd rosyjski utworzył na czas jm maiku osobne 
biuro w  Lipsku.

K A R O L  PO D R O ZN IK . /
FIL W E SE. 7. marca. (Pat ) B. cesa-z Karol 

wniósł dio rządu angielskuigo prośbę na przes a- 
dlen.e ;ię na wyspę Wight.

— ------

Drożyzna artykułów pierwszej 
potrzeby w Warszawie,

WARSZAWA, 6. marca 1922.
Drożyzna produktów spożywczych wzmaga się 

codziennie bez widoków zatamowai ia jej. Cena 
chleba w oiatek wynosiła za Dcnhc-nek 2-funtowy 
150 mk., v'Czoraj zaś dosięgła 170 trik, mięso woł 
lowe ze 150 jmk., podskoczyło na 180 i 200 ir.k 
za funt. cena schabu z 210 mk. podniesiona do 
280 , óuO mit. iunt. Zdrożały nie; omierme kasze: 
krakowska ze 1T0 na 160 mk. funt, hreczana ze 
120 na 150 mk. funt. Przy taKich cenach utrzy­
m anie średniej rodziny ro (lotniczej 1 urzędniczej 
przekracza już 2.000 injk. dziennie bez opalu, 
oświetlenia, mieszkania i innych potrzeb.

Ooniżenie taryfy przewozowej dla 
artykułów żywności.

WARSZAWA. 7. marca. (P a l) Ministerstw:;) 
b o k i komunikuje, że celem oddziałania na z n iż k ę  
cen najważniejszych artykułów  żywność,owych o b - 
|n i ż a  n a  c z a s  o d  10. d o  15. k w i e t n i a  o  20 
prc. t a r y f ę  p r z e w o z o w ą  dla nasteoują- 
cyeh środków żywności: Zboża w ziarnie, gro .hu, 
fasoli, ziemniaków, moki, kaszy, mieka śwież c- 
(go, słoniny, sadŁa, łoju ,arfalnego, śledzi i ryb i 
silonych. Oprócz tego ministerstwo kolei zarzą­
dziło, aby transporty te były przyjmowane weriia 
4-tej k a tg o ry i planu przewozowego co jest dal 
szem ułatwieniem tych transportów. Ministerstwo 
kolei jtta nadzieję, że  nie pouagm e to stra ty  dla 
skarbu .ańsiwa, a  przyczyni się dlc. obrażenia 
cen środków żywności.

’ ODBUDOWA MOSTÓW.
(Ministerstwo robót |jubl:eznydi wyznaczyło  

dalsze kredkuy w  prowizoryicznym budżecie na 
odbudowe m ostów  dla dyreitcyi lubelskiej 30 m i­
lionów, stanisławowskiej 50 mihonow, dla tar­
nopolskiej 10 milionów, dla krakowskiej 100 m r  
lionów i lwowskiej 6u milionów.

HANDEL POLSKO. ROSYJSKL
CHARKÓW. 7. m arca (A. W.j W  najbliższych 

dniach wyjeżdża db W arszawy komisya dla ure­
gulowania cyrkulafcyi ruchu to w a ro w e j i tech­
niki d an ia  towarów. W  skład  komisyi wenodzą 
przedstawiciel kom isaryatu cha spraw  zag r, ko- 
leji, oddziału celnego cfia handlu zagranicznego. 
Komisya zajmować się będzie tylko sprawami 
techniczne mi.

UPTON SINCLAIR,

PR7 EKI AD Dr. FELICYI NOSSIG.

V. -  — (Ciąg dalszy).
Miał ia odprowadzić do domu. lecz me m iał 

pojęcia, gdzie mieszka, a zdaw ało się. że i ona  
chw ilow o zapom niała o  tem. Wałęsali się więc 
bez celu, mówili o  cudownych, nowych ideach, 
które rozbudzić mają um ysły m eskie i kobiece

— Co towarzysz Higgins myśli o  m ałżeń­
stwach na próbę ?

Towarzysz Higgins nigdy jeszcze o  czem> po- 
dobnem  nie s ły sza ł i słu ch ał z nabożeństwem , 
ukrywając starannie swoje przerażenie,

— A co się stanie z dziećmi 7
— Nie muszjj przecie być dzieci — odrzekła  

gorliwa feministka. — Zbrodnią przecie jest bez­
myślnie wydawać na świat dzieci

Opowiadała, że ma zamiar zgrom adzić żony  
robotników i pouczyć je o  ttchnicznej stronie 
tej drażliwej k w esiy i; na razie była jednak go 
tową objaśnić sprawę tę każaemu zakłODOta 
nemu i w auszy wstydzącemu się mężczyźnie, 
kfóryby się jej nawinął.

Nagle .otrzym ała się i z a w o ła ła :

—  (jdzieżeśm y to  zaszli?
W esoły śmiech tow arzyszył odkryciu, że tak 

daleko zboczyli z drogi. Zawrócili w ięc i poszli 
tym razem właściw ą drogą, a towarzyszka Bas 
kervilie iuąc, wciąż co s  wykładała

Biedny Dżym  z wstydu i orze rażeń u? nie 
wiedział co  s ę  z nim dzieje. Uwazal się za ra ­
dykała, bo żądał wywłaszczeń a wyzysKiwaczy, 
Ićcz te plany zniszczenia rodzinv i wsztlkicb ure­
gulowanych stosunków  napełniały g o  trwogą. 
A do tego, wszystko to szeptała i t , u  do ucha, 
czarująca, zadziwiająco m łoda osóbka, miękka 
dłoń spoczyw ała na jego ramieniu i ow iew ała  
go lekka w on perfum. D laczego właśnie jemu 
mówiła wszystkie te rzeczy7 Co sob ie w łąsciw ie  
m vśląia7 C o? C u? Co?

IV

K>ady doszli do dom u w którym  mieszkała, 
było  juz bardzo późno Ulica zupełnie opusto  
szała.

Dzym powinien był teraz pow iedzieć ćobra  
noc i odejść, z m ew iado n ego  jednak pow odu  
słow a uwięzły mu w gardle. Towarzyszka Ewe 
ima podała mu rękę i rówraeż z niew iadom ego  
pow odu pozostaw iła ją w jego dłoni Najpry­
mitywniejsza grzeczność nie pozw alała Dzym owi 
w ysunąć swóją. Ściskał więc silnie rączkę dziew­
czyny. a Kolana mu drżały, gdy się wpatrywał 
w zlewającą sie z cieniem postać.

—  Towarzyszu Higgins —  rzekł miękki głos 
dziewczyny —  będziemy przyjaciółm i, nie­

prawdaż? -  „
Dżym szepnął
— Naturalnie, •zawsze.
— Cieczy mnie to.
P o chwili jeszcze cichszym  sz e p te m :
—  D obranoc — i otulona cieniem postać 

znikra w głębi dom u.
Dżym  w dziwnem wzruszeniu wracał do do­

mu T o, co  się w nim działo, od w ieków  opie  
wali poeci, lecz Dżym Higgins nie znał poecji 

dlatego rzecz ta była dla niego zupełnie nowa; 
m unał sam dojść z mą do łaau.

Miał uczucie uczniaka, którego na przeście­
radle podrzucają dc góry: op anow yw ało go  nad­
zwyczajne zdziwienie i trwoga, nadzieja i tęsknota, 
rozpacz i bunr, rozkoszne wzburzenie, gniewna 
sam opogarda i dreczące zwątpienie.

Zaiste trafny był ubraz ow ego  poety, który 
pierwszy wynalazł sym bol m ałego, zuchw ałego  
bożka, skradającego się z nienacka do człow iek3 
i w ysyłającego mu sp.czastą i boiesną strzałś 
prosto w serce.

Najgorsze b y ło  dla Dżym a to że nie móg^ 
Lizie mc tem opow iedzieć; pierwsza to Dy?a 
troska od czterech lat, o  której przed Lizą za‘ 
milczar. ■ , *

Z  uczuciem  p ew ieg o  zawstydzenia wsuwa; 
się do łóżka, juk gdyby wyrządził Lizie jak4-s 
krzywdę, a jednak nie wiedział na czem Ja krzywd3 
w łaściw ie polegała i jak byłby m ógł jej nie 'v>'* 
rzadzać. 1

Nie on orzecie stworzy! tę m łodą teministk?: 
taką m iłą « serdeczną; me jego wina, że
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Kupujcie tylko w film ach
 ̂ -które dają oiglosienfa v* . . D z i e n n i k u  L u d o w y m * '

H i !  mimtaw ftir i B ite j w p i i  lupai A u  u a  m isiana ar t  mn Hat.

bolszewicy o gospodarczem położeniu m-ędzynarodowem.
^Biuletyn uftr poselstwa sowieckiego w Polsce]

Złastgpća P.raewodrfk^ąeego RailY K om is?-jne t* wskazują, iż rówwarurajja, na jakiej 'flSWSfefl 
Ludowych U S. R. R. i Konaisaj^ Rolnic- natizieje świat kap. tali styczny — mc została osia-ę*7

"W* Manuifetki, ieytrłosi1 aa w szecłnikr nara­
dzie pr z»Mstawicic 1 i w yd zia łów  ag itacji i pro 
Dwgandy, referat o położeniu  m iedzynnrodow en/ 
w którym  zatrzym ują/ s ię  dłużej na itonferen 
cyi geiLUOuskiej, pow iedział m iędzy iim em i.

^bezsprzecznie, jednym  z  naidonioślcj- 
sz v c h ' Taktów, charaTr tei rzujących w  chw ili o 
nocnej położenie m iędzynarodow o — jest kon­
feren cja  genueńska. Ten p ow szech n y zjazd eta­
nowi — po konferencYi w aszyngtońskiej —  Hru 
gą próbę kapitału międzynarodowego, by znaleźć 
w yjście  z obecnego kryzysu gospodarczego. Ini­
cjatorem  konferen-cyi jest kapitalistyczna An­
g lia ... Są

dwa zasadnicze powody, dra Których konferen- 
fcya jest zwołaną.

Pierwszy wynika z m otyw ów  charakteru m ię- 
dzytm odow n-go, drugi — w yłączn ie  z moty­
wów w ew nętrznej polityki \n g lii. Europa prze­
żyw a ciężki kryzys finansow y. W edług ob li­
czeń  tow . W argi w artość bogai tw narodow ych  
do wybuchu w ojny europejskiej W ynosiła 2.400 
mil arii ów dolarów . Po w ojnie okazało  się , że 
m ajątek narodow y zm niejszy! s ię  o połow ę. 
Drogą część poch łon ęła  wojna. Rana. zadana  
przez wojnę, nie jest dotychczas u leczalną. W  
poszczególnych m ocarstw ach spraw a ta przed­
staw ia s ię  w .sposób następujący:

W  N i e m c z e c h  (według obliczenia niemiec­
kiego! wari ość majątku narodowego równała się 
przed wojną 250 m iliardów m arek zł Obecnie wy>- 
irjsi ima 100 m iliardów m arek zł., innemi słowy 
^rrurieiszyta się o półtora raza. Dochociy N iem.ee 
wynosiły przed Wojna 40 miliardów m. zł., obecnie 
wynoszą one zaledwie 16 miliardów. Państw o to 
Ubjtwtrdz.ej ucierpiało z powodu wojny, Bujfżet 
drugiego mocarstwa, zwycięskiej F r a n c y i  z 5 
miliardów, podniósł \ i ę  obecnie do 30 m iliardów 
W tym samym czasie p rodukc ja  węgla we Fran- 
uyi z  4t  miliona pudem (w 1914 rokuj zniżvia 
się do 36 mdionow. pomimo to, iż F rarcya za ­
garnęła bogate w węgiel Zagłębie Saarsiue Da-

gniętą. W  A n g l i i ,  która imioarcziej zarobiła 
na wojnie kurs steilinga spadł o 20 procent

W kiaju  tym wydobycie węgla i produki ya 
•żelaza zm n u jszy ła  s ię  o  proc. itd. Z d a ­
nych tvch wynika, m  i w  życiu gospndarczcm  
kryzys ekonom iczny pogłębia się, — oo zm u­
sza. rząd angu Iski bardzo  pow ażnie porm slcć 
o  konieczności odbudowy ■ gospodark1 kapitali- 
«t',cznej Europy. S tąd  wynika konieczność zwo­
łania konferencjo m iędzynarodow ej. Doniosłą ro 
Ję w tej kweatyi odgryw ają rów nież i czynniki 
w ew nętrznej polityki Angin K apitalistyczna A n­
glia dąży  Mo osłab ien ia  sy tu a c ji  pośród m as 
robotniczych i uronienia odpowiedniego gruntu 
(przeci wyboram i do p a ra m e n ta  ‘

Analizując stanow isko Fra.ii.-cya w spraw ie 
konferencji m iędzrnarodow ej, kŁintulski za
'óiiar Zc _ „ 1 ; i, j  . j- t— JA. i * lA.ij# i .

Franoya zajmuje stanowisKO wreeiz otfrębne niż 
Anglia.,.

Przecin ieflstw a m iędzy tem. dw om a m acarslw a- 
im uw ydatn iły  s ię  ja rk raw o  chociażby w sto ­
sunku m ocarstw  tych względem państw , po­
w stałych  nn gruzach byłej carskiej Itosyi. Tak 
np  w  stosunku do Polski — Francy® za in tereso ­
w ana jest w  istnieniu silnego państw u pol-j 
>kiego, k tóre m ogło!/' z  powodzeniem  popie 
rnć interesu Francvi. Anglia zaś w  'tej spraw ie 
zajm uje całkiem  odm ienne stanow isko We 
w szystkich niem al spraw ach polityki rmędzy- 
nai udowej w idoczną je9t rozbieżność interesów  
tych "dwu rywaii o liegem om ę w  E uropie".

Przechodząc do sam ej konierencw. w Ge­
nui Afanuilski m ówi: ,,My n ie możemy w chw i­
li obecnej tw ierdzić kategorycznie, z ja liem i 
żądaniam i w ystąp ią m iedzom arodow1 im perya- 
liści na konferoncyi genueńskie,, możemy je d ­
nak przypuszczać, że ze strony i ran cyi najw aż­
n ie jszą  kwieertyą będzie
sprawa uznania p rzw  Rosyy sowiecką długów 

carskich.

Trzeb? zaznaczyć, że w spraw ie tej w yrw urw  
się dla na- w chwili ouecnej oardzo v ygodna sy- 
tuąciya. Obecnie w inąicTyalistyCiaiycŁ sterach Eu­
ropy coraz większego zn aczen i nabiera idoa o  
zuoelnem anulowaniu wszystkie*1 długów a ręd z- 
uzymarodowych. Chodzi o to, że w chwili -obecnej 
jedynym wierzycielem Europy jest Ameryka. Pań­
stw a europejskie dłużne są  Ameryce około 1® 
miliardów dolarów. Otoż, frw estya tych ogrom* 
nyeh długów odeyra bezsprzecznie, poważną ro ­
lę na konferencyi genueńskiej, Jeśli więc- sprawff 
anulowania długów będzie wysuniętą na aonfft 
rencyi powszechnej i (popieraną bedżie przez cloyo1 
George!a, to sprawa naszych długów przybierze 
pomyślny obiói. Pod tym itzgledeir położenie 
nasze nie iest bynajmniej gorsze aniżeli Anglii, 
Franęyi i t d .  *•

Drugą .-.prawą jaku wpłynie na forum obrad 
zjazdu międzynarodowego, bodzie spraw?

STWORZEŃ.A GWa RANCYI DI,A KAPITAŁU 
MIĘDZYNARODOWEGO 

cełam a.aiezienla podstaw dia jego swobodnego 
rozwoiu i zwiększenia siery działan.a.

Niezależnie jednak ud wyników konferencji 
gemreiiskiej —  zaznacza w końcu swej mowy Ma- 
nintski. — ten ziazd powszechny oedzie stanówce 
pierwszy wyiom w poli tycs btokadj wzgledein 
Republik Sowieckich. 
W M H M K H H i a H M n n

3  muzyki.

^ysrępy ^Złod^imicr^a Rausmars
Pc wTślopic na estradzie m ieliśm y m ożność 

zobaczenia p. Wi Kaczmera na scenie raz w roli 
Kardynała w „Zydówce‘f, dro^i jako Mefista 
w „Fauście11. O ile pierw szy w ystęp z poWódi 
widocznej tr"mv i dlatego, as pa^tya ra nie* leży- 
w charakterze tego wybitnego jiu śpiewaka, pt>- 
zostav ia ł nieco do życzenia, to w  „Fauście" wy­
stęp jego zvskał najzupełniejsze poi tidzenie. <3łos 
jego. zv. leszcza w wyższych reionach w  które par- 
tya ta obfituje brzmiał silnie w całej nełni swo­
jej okazałości. Burze óklaslitów były dowodem 
uznam a  dla pięknego rłosu śpiewaka, którego p o  
oowni, wyjazd do Wioch na dalsze' studya, każ' 
się. sp odziewać, że wkrótce usR szym j go. ja!u> 
pienvszor/.ędkią siłę u-perową. Zastępca

ów m ały bóg  i nie on sporządził jad, którym i 
Przepojone byry jego strzały. ł

Nie, to potęga silniejsza od n iego stworzyła  
t? sytuację, okrutna, nieubłagana m oc, która 
sprzysięgła się przeciw pokojow i d o m o w em u ; 
hhiże i ta m oc, która agitatorowi społeczne! 
sprawiedliwości zabiera spokój fluszy, jest na 
żordzie kapitalizmu 1

Dżym  u siłow a ł ukryć rozterkę w głębi swej 
Juszy, a że biedny, naiwny ch łopak! — doiych- 
*as nigdv w życiu niczego nie ukrywał, więc 
'bu się to  zupełnie nie udawało.

Już na najbliższem zgromadzeniu szeptały  
topiety między sobą, że towarzysz Higgins je 
uzczarował; sąaziły , że jest zupełnie oddany 
Trawie, a o to  okazuje się, że jest jak inm męż- 
tyzni, którym piękna, uśm iechnięta twarzyczka, 

btoże g łow ę zawrócić.
• Zamiast pilnować sw’ojej roooty, biega za tą 
p sk erv ilłe , zawraca oczy, jak cielę do księżyca  

u a n ia  się na śm iech ca łego  zgrom adzenia '
 ̂ -ona i dzieci siedzą w dom u, czekają na 

llzm ° ' s^ ‘ł’ on  zapracowuje s .ę  dla socja-

I Qdy p c  zgromadzeniu towarzyszka Baskerviile 
q ^  1 1 się onprowadzić do dom u towarzyszowi 
*ę rr,t '̂ rozczarowanie Dżym a b yło  tak widoczne, 

wszyscy stę z niego wyśmiewali.

V.

kob ietill,eresie pubiidJtnej ptzyzw oitości m usiały
w k J j  /  i ruPy miejscowej zająć jakieś stanowisko •obce , i4n4tłJu

Tak. przynajmniej sądziły niektóre z n ic h ; nie 
um ów iw szy się wcale, każda z osobna udała się  
do Lizy i radziła jej, ażeby częściej przychodziła  
na zgrom adzenia i zaznajom i.a sie z ideami ra­
dykalnego feminizmu.

Gdv L>żvm wieczorem  w rócił do dom u, zastał 
żonę swą tonącą we łzach i przyszło między 
nimi do bardzo przykrej sceny.

Biedna Elżbieta huszar me m iała nigdy spo- 
jfobności do zajmowania się programem fem i­
nizmu. Potęcia jej o  dzikiem m ałżeństw ie p och o­
dziły z innego zupełnie świata, którego idee nie 
były now e, lecz przeciwnie prastare i conaiwyżej 
w znaczeniu korupcji „postępow e1'.

O ceniała więc zachow anie się Dżyma wedle 
dawnej swrej norm> i w rozpaczy nie m ogła  się  
utulić ze zmartwienia i wstydu. A więc jest on  
taki sam, jak inni 'mężczyźni, a ona sadziła, 
że jest wyjątkiem. Garaził nią — kobietą, którą 
w ziął sob ie z bordelti

Dżym  stał jak skamieniały, nigdy me byłby  
wierzył, że oczy kobiece wyiew ać m ogą takie 
potoki lez, i ze jego poczciwa, dobra zona z sw ą  
szeroka twarzą m oże być tak rozżaloną i nieprzy­
tom ną prawie ? bólu.

— W iedziałam, zawsze wiedziałam , że tak się 
otame. N ie powinnam  była zostać twoja żona, 
zawsze ci to  m ów iiam .

— Ależ Lizo, — uspokajał ją mąż — mylisz 
się, to przecie nie ma z tern n;c w spólnego.

Zw róciła się z nienacka ku m em u 'z zakrzy­
wionym i paicam i, jak. gdyby chciała mu oczy  
wydrapać.

Nie będziesz chyba twierdził, że biegałbyś 
za tą dzierlatką, gdybyś nie m iał żony z ulicy. 
Gdybym była porządną kobietą, powiedziałbyś, 
ze mam rację...

— Lizo 1 -  zaw oła ł przestraszony, —  p o ­
słuchaj mnie...

Lecz ona nie dała mu przyjść do słow a.
— W szyscy mi m ówili, że jestem  głupia, a ja 

jednak wyszłam  za d eb it, b o  przysiągłeś mi, ze 
nigdy tni z tego Dowodu nie zrobisz wyrzutu 
A potem  urodziłam ci dzieci...

L.za przesunęła rękę po śpiących \ dzieciach, 
3ak gdyby chciała je zm ieść z tej ziemi, na którą 
dostały sie przez pom yłkę.

Mały Dżym zbudził się, i instynktowie broniąc 
s i;  przeciw temu, bv £ 0  zrzucono, zaczał wyó. 
Wnet i drugich dwoje zaczęło  mu w tórow ać i 
wkrótce już w trójkę darły się na ca łe gardło.

Straszna Daroaja idylli. Dżym przerażony 
chw ycił zrozpaczona sw ą zonę za rękę

— To wszystko nonsens co  ci o p ow ied zian o1 
Nie uczyniłem  nic z łego , Lizo, odprow adziłem  
ją tylko raz jeden do domu.

Liza odrzekła, że leden wieczór zupełnie wy­
starczy ; - -  wiedziała to przecie z w łasnego,
oliydnegu doświadczenia

— Znam te kob.ety, k tó .e  sobie w łosy  przy­
piekają.

Czego w ałęsa się po nocach z żonatymi m ęż­
czyznam i! I o  jakich rzeczach ona m ówi t...

i

•V



„DZIENNIK LUDOWY" Nr bó

jYow iny dnia.
'  Lwów. 8 marca.

lEPERTUAR TEA TRU MIEJSKIEGO W e LWOWIE?
W środą o godz. 7-30 „Ich czworo", tragedya ludzi 

głupich w 4 aktach O. Zapolskiej.
Po kałdem przedstawieni i wierzornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności w« wszystkich 
kierunkach.

REP EDI UAR „TEATRU NOWOŚCI", u!. Słoneczna.
W środą o godz. 730 .Miliarderzy*, operetka w 3 

aktach Stetfana.
Bilety du Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawlaft 

w teatrze Wielkim wejście od ul. L egionów „ d.aefl zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w 'teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów,1

REPERTUAR t TEATRU MAŁEGO" fGrMfedtt. 2 b):
W środą o godz. 7 30 „Czysty interes*1, komedya 

w 3 akiach Sf Kiedrzyfiskiego.

Repertua. ukraińskiego teanp  tow. Besłda Sala 
Ijsenki Szuszkiewicza 5.

Środa 8 marca („Pry mary1) Upiory dramat w 3 akt. 
Ibsena

Czwartek 9 tnaica „Yartuffe*, (Świętoszek) po raz 
4-ty komedya w 4 aktach J- B. Moliera.

tCeny miejsc znizone,. N

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD. 
MICKIEWICZA, ul. Bourlarda 5 (boczna Batorego).

W środę 8 bm. o godz. 6 wiecz. wykład inż. 
E. Libańskiego p  t.: „Zjawiska spirytystyczne w 
świetle ścisłych barfan" (z licznymi obrazami 
świetlnymi).

WIELKI KONCERT p. Zofji Drexler- Paslaw- 
.skiej, p. Kazimiery Ryehterówny i p. W lodzi 
m erza Kaczmara, w sali Towarzystwa Muzycz­
nego, zapowiedziany na czw artek 9. b. m o  godz. 
7. wiecz. stanowi a trakcję  „Tygodnia Techni­
ków" Program  sw o(ą rozm aitością i obszernością 
budzi ogólne zainteresowanie, więc nic dziwnego, 
że nie można docisnąć się po  bilety, których 
przetfsprzeuaz odbvwa się u  p. Seyfartha.

.ZAWODOWA ZWIĄZEK LITERATÓW urzą­
dza w piątek 10. m arca b r. wieczór poetycki 
Józefą Witliina. Znany autor „Hymnów" odczyta 
szereg własnych nowych poezyi, a także prze­
kładów ze starożytnych eposów „Odysseji" i i. 
Bilety w eonie 400, 300, 200 i 100 ^njL d j  naby­
cia w składzie nut B. PołonieckiogO (ul. Tańskiej), 
czlonkowsirie w  sekaretaryacie Kasyna.

NA CELE HUMANITARNE, przeznaczył 
Bank Zjednoczonych Z um  Polskich z okazyi 
otwarcia swego oddziału we Lwowie (ul. Hetman 
I ka 10) kwotę 200.000 m k, rozdzielając je, jak 
następuje: Na fundusz wdów i sierót po dzien­
nikarzach polskich 50.000 mjc, na repatryantow 
50,000 na .Towarzystwo ratunkowi lwowskie 
25.000, na fundUsz dla uczącej się polskiej mło­
dzieży 51.000. na zakład głuchoniemych 12.500, 
na ociemniałych 12.500 mk.

Z AKAD. KOŁA ARTYST.-* DRAM. WE LW O­
WIE. W dniu f  m arca b. r odbvło się doroczne 
Walne Zgromadzenie Akad. Koła a r ty s i-  dram. 
P.j złożeniu sprawo/dlań prz*z ustępujących człon­
ków Wydfeiaht, udzielono Jawnemu Wydziałowi 
absulutoryum, przyczem zgromadzenie wyraziło 
T.mzesowi kol. Rettingerowi pełne uznanie za je- 
f > eorl.wą prace, entuzyazm zaś z powodu przy. 
jęcia s ta n o w iła  prezesa na rok D.eżący był naj- 
1 “szym dowodem zaufania w  mm pokładanego, 
r Nowy więc W ydżiał ^przedstawia się nastę­
pująco: preze." kol. Rettiuger, wybrany też na kie­
rownika sekoyi dramatycznej, zastępca prezesa 
kol. l ig o c k i, równoczesny kierownik sekcyi lite­
rackiej, sekretarz koła kol. Stojków, skarbnik kol. 
Eliasz- RaazikowsKi, kierownik, sekcy 'mifzvcz- 
nej fcol. Nacnor i sdkeyo malarskiej kol Żygulska- 
P igonowska,, znana w naszom mieście artystka- 
malarka. ' *

W  skład kun isy i rewizyjnej weszli: jako prze- 
v xl!niczący kol. Ottenbreit, jaaco członkowie, koK 
Zakrzewska i kol. Altej

Sprawy ze statutem związane poruuzono a d  
hec wyamcaonej ko.nisyi, regwammo wej (statu­
towej), w <4dad której weszli: kod Ottenbreit, 
S.loctoa, Naeher, Czerm i Legocki. W. S

Bandyci z , Wperedu.
W czorajszy „Wperedu zamieszcza bandy eto 

artykuł p. t. „Obn-anci", w którym jakieś indy-

Przenoszenie warchaislwa enaec- 
kteqo dc Lwów?.

Na dziś wioczór /^pow iadają afisze „demon-
stracye Lwowa" na rzecz b ./.wstydnego warchol- «viduurr. w  swej bezczelności obol- różnych in-
stwa endeckiego w  sprawie wileńskiej. P rzyjt- synuacyi, na które jako wyssane z palca nie w ar-
chac ma „sam" Grabski, który robienie awantur to odpowiadać, posuwa się do tego, ze twierdzi,
w W arszawie zostawił godnemu swemu zastępcy 
I.utc sławskiemu.

Mieszkańcy Lwowa, powinni dac tym błaz­
nom należytą naukę, skoro na nią nie umie się 
zdbbyć W arszawa.

KURBY WALUT N a giełdzie mficyajnej we 
Lwowie płacono w czoraj: za 1 dolara od 4300 
d a  4.000, doi. kauad. 4.100, m arki mem. 15.20 
do 17.20, leje mm. 27.50 do 29.50, franki lranc, 
080, fr. i&zwajc. 800^, lity  w łoskie 200, kor. 
czeskie 61), kr. aust. stom p. O.tiO, kor. w ęgier­
skie 5.40, f. szterlingów  18.500 mkp.

CENY ZBOŻA J MĄKI. Na giełdach zbożo­
wych spekulanci p racu ją nad  zw yżką im zlto 
ża, zaś w aluciatze nad zniżką m arki polskiej'. 
Rząd zupełnie nie w gląda w te spraw y, k tó ­
re najbardziej i bezpośrednio do tykają ogół lu d ­
ności. Oficyalmo ustanow iono ceny paskarskie 
na  zboże n a  taiesiĄc bieżący*, lecz giełda zbo­
żow a we Lwowie wczoraj notuje już o  1000 
m arek ponad ceny w ytyczne. Urząd walk: z 
lichw ą nie wgląda, w te  spraw y, widocznie kom- 
peteneya jego nie sięga do skóry spekulantów* 
giełdowych.

W czoraj wedle ,,urzędow ej ceduły1* gieł 
dy zbożowój we Lwowie żądano za 100 kg. 
miejsce odbioru slacyu L w ów . uszenica od 
J 6 .000-15 .500 , żyto ‘10,000—10.500. jęczm ień 
pastew ny i ow ies po 8.000—9.200, kukurydza

jakoby oartya nasza zainieyowała obecny -rroees 
przeciw Starkiewiczowu i jego współobwuiionym.

W obec tałcicj bezczelnej i bezprzykładnej na­
puści b^ak w jeżyku polskim dbść dosadnych 
słów dla napiętnowania huhgaństwa, jakie w*e- 
je z calpgj tego bezczelnymi łgarstwam i przepeł­
nionego artykułu. Trzeba być zwyrodniałym w 
bandytyżmie, aby się zdobyć na tego rodzaju 
bezwstydne insynuacye. Nie znając autora tego 
artykułu,, czynimy odpowiedzialnymi za jego treść 
redaktora „W peredu" Porfirego Rumaka i przy­
wódcę tej grupy dra Lwa Hankiewicza, od k tó ­
rych domagamy się odwołania tych insynuaeyi, 
jeżeli nie chcą, aby powy ższe uwagi i do nich 
osobiście miały zastopowanie.

X o m u n fk a fo

X  POSIEDZENIE TOWARZYSTW A H1STÓ 
RjCZNEGO odbędzie sic w ccody dm a 8. b. m. 
w starym  ginticliu Uniwersyteckim  przy ul. św. 
M ikołaja 1 4. I. p. Sem inaryum  Historyczne. Ud 
e;; 1 wygłosi Prof. uniw. z Eudapesztu Dr. 
A dryau Divćky n;i tem at .W pływy węgierskie 
ha kuliurę, no iską ' w średnich  w iekach". — 
Początek o godzinie 5 tej popoł. Goście mile 
yvidziaui.

X ZA  SPOKÓJ DUSZY zm arłego przed' kil­
ku dniami śpt ppulk S t a n i s ł a w a  N i l s k i c -  

105 ')0—11.000, ziem niaki gorzeim ane 2.650 do g o -  Ł a p i ń s k i e g o ,  byłego szefa sztabu Iisto- 
2.. 50. fasola b ia ła  1”.. 100- 14.000, kolorowa ja d o w e j Obrony Lvrowa, odprawi ks. Infułat Zaj 
12.000— 12.500. Ichowski żałobne nabożeństwo w kościele katedra!-

Aląlka żytnia 70 proc 15.13)0— lo.5uu, 00 nym dnia 10 m arca (piątek) o godz. -©-tej rano, 
proc. 16.000—16.500, pszenna 60 proc. 24.00u a równocześnie odprawioną zostanie za duszę śp.
do 25.000, 50 proc. 26 000 -27 000, 40 oruc. 
27.500—29.000 mkp.

WYPADEK NA ULICY 4(1- letni J a r  Kucz 
ma. woźnica, upadł na ulicy Łyczakowskiej ■

por. Bo-kowskiego, członka sztabu Obrony Lwowa 
m sza żałobna, na k tó rą  „Związek Obroncow Lwo­
wa z 1. listopada 1918 r.“ władze wojskowe i 
cywilne, wszyrstkie instytueye, towarzystwa, ko”-

złamat lewa rekę. Pogotowie rat. udzieliło mu poraeye, swoich członków oraz całe społeczeństwo 
pomocy. 1 polskie zaprasza.

MŁODOCIANI ZŁODZIEJE. Stanisław Chry. 
piak, zamieszkały przy ul. Zyblikiewicza I 17 
doniósł policyi, że skraazioruo mu 100 skórek
zajęczych wartości 1O0.000 mk. W ywiadówce jx>1 . . > . ^
Susser w  śledżtwie ustalił, że skorki te skradftj 3  roboini^ZSffO-
14-letni Stefan Chapanowicz i 13-letni Matwij 
Leńkowski, Obaj wskazali biatników, którzy ku­
powali od  nich za mamo kw oty skradzione skórki.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Bronisław'
Greczyła, karany za kradzież strychową, w  garde­
robie teatru „Nowości" wziął rzekomo przez pc- 
mylkę nalto Jozefa Griitza i irsilov»al ulotnić się.
Ujęto go jednak i osadzano w areszcie.

W  pociągu zdążającym z Pouwoloczyrft, uję. 
to Mikołaja Mo jąka, false Scnczuka, zwanego 
Twardowskim. Znaleziono przy nim mały m otor 
elektryczny, 4 płaszcze gumowe do samocłuidów
i narzędzia ślusarskie. "W ś le d z tw M ^ z a k  przy­
zna! się, że rzeczy te skradł nieznanemu żydówi
d W rcu  Podzamcz'

11- letmego Izaaka nauormaua ujęto na ulicy 
Legionów, w chwili, gdy skradł 1.000 m arek Wit- 1 
hebmnie Moos. Nieletni yten kieszonkowiec przed

§ AKCYA CENNIKOWA V  ZAWODZIF KU- 
FERNICKIM' Z powoda nizkiej j 4ae> i ciągle 
wzrastającej ctrożyzny, robotnicy fabryk „Heros** 
zmuszeni byli urzystapić ao  akcyi ęann.kowej 
Robotnicy wystosowali Ust do właścicieli tejże 
fabryki z żądaniem podwyżki płac, a gdy w ła­
ściciele uchylili sie od' wszelkich pertraktacyf, 
wybuchł strejk w  tej rabryc^ dhia 7. b m. o godz. 
9 rano. Robotnicy omijajcie fabrykę „Heros"

BEZROBOCIE W  UZECHOSLOWACY!. Po­
dług ostatniego sprawozdania ministra ophk i spu 
łecznej, w Czech osi owacy i bezrobocie znacznie się 
zmniejszyło. W  listooadzic 1921 r  było zareje­
strowanych 12.000 bezrobotnych, a 10.000 korzy­
sta ło z częściowej zapomogi. Są to hczby odpo­
wiadające ilości be z robot łych w czasach pokojc- 

' wych. Na 5,250000 robotninow w Cze^hosłowacyi
a  i-  i „ ,• - 12,250,000 pracuje w przemyśle i 3,C05 000 w  roi
. ^  ^  Ll1 " P icyjny. Inictwie. W Czechoslowocyi kwestya bezrobocia

RÓŻNł KRADZIEŻE. W  mi^szkanii Sabiny nje lStnieje właściwie, W  r. 1919 rząd czesk^slo;
Schapiry rrzy  ul. Hofmana poa 1. 12, ekraQZ'o- wacl-ci wyda! bczrobotn'/tn w postaci zapomogi
no z b.urka pierścionek brylantowy, fwjartosa 346,700.000 kor cz, a  w r. 1921 — 62,00"000 koi.
250.000 mk. I czeskich.

Agacie Judyme, skradziono w mieszkaniu przy ,  .
ul. Trauguta 1. 2, z otwartej szafy' 120 000 marek, 
w banktotach po 1.000 i 15 000 mk

Z  kom órki tsrzy ul. Słow ackiego 1, 8. skradzio­
no p rzyrzą d y eieKirotechniczne, wartości ŻOO.OuO
m k., na szkodę Kn-mensa Pompacha.

V M A O E S Ł A N £ ,
Z rubryki tę redakeya aha odpowiaaa.

— i ic.ii w o r u t u z n u s Ł u . i e i .  wa te r tem aii ,  ,, . . ,
wygłosi v cz.wartek prof. Caro o<k*yt w sali In- Sp«y.Ur4» x h ° r^ , i
stytutu Technologicznego przy ul. Bourlarda. Po- bMM L n i l T F H ^ T r l n
c^ątdc o  godz. 5 po poł W stcp luo m k , d la  m to- ■ * *  1
dyezy" i robotników 30 mk, I ». elew. MMki 4«nnat«tof. w Berliiśfc fc. s»lt«al uplt p»»«*

 powrocil lord. Lwów, śykstuslta 7, (róę Słowackiefd)-

/
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Spekulanci p o d w y ż sz a j ceny.
CENY WYTYCZNE ZBOŻR, MJJKI I KRUP.

W  jak sposób wzrasta drożyzna świadczą 
wypadki, jakie się rozegrały w ostatnich dniach.

W  ub. piątek  k o łfsy e  badania cen dla pro- 
wincyi i f.riasta ustarow ily na bieżący miesiąc ce­
ny maksymalne na artykuły pierwszej potrzeby. 
Przedpołudniem uiożono ceny dla powiatu Iwow- 
sk.ego, na żyto za 100 kg. od  7.500 do 8000 mk. 
(zeszłego mies;ąca 7.000 do 7.500)* pszenicy
12.000 do 18.00.) mk. (z m. 10.000 — 11 000 mk) ,  
owsa 8.000 — 8.200 (z. m. 7.300 m k), jędrnienia
7.000 — 7.5O0 (z. m 7.000tf, i t. ' d

W  południc zebrali się spekulanci na gieł­
dzie zbożowej i ułożyli ceny znacznie wyższe, 
stosowniie do  wziostju' dolara, Którego wartość 
waluciarze usiLnie podbijają. W ieczorem dnia t e ­
go zebrała się koruisya badania cen dla wrasta, 
w której rej wodzą opiek u iiw ie sfer paskują­
cych  ,, Zaskoczeni" uchwałami spekulantów gieł- 
dlowyeh, rzekomo pod’ presyą realnych e tn  ,usta 
n-owili ceny wytyczne na b. miesiąc wprost pas­
karskie i tak: za 100 kg. żyta 9.500 mk., (z. m.

7.500), pszenicy 14 500 (z. m 11.000) owsa 8.800 
(z. m. 7.300), jęczmienia 8000 (z. m 7.000).

W podobnym stosunku mniej \ -.ęcej &ą róż­
nice i i nny eh artykułów spożywczych dla pro 
wincyi i miasta

1 kg. mąki żytniej razówej nie może przekra­
czać w mieści" 110 mit., (n« wsi 90 mk.), pytlo­
wej,, 140, pszennej 40 proc. -w mieście 270 Cna 
wsi 50 proc. 230), chieb razow y 110 (100), py­
tlowany 155 (120), pszenny 270, bidk 5 dkg. 16 
(14., kusza krakowska 300 (280), trumna 300 (280), 
hreczana 210 (160), jaglana 180 (180), jęczmienna 
150 (120), pęcak 130 (125).

Ceny zboża są  ułożone dla lruasta w stosun­
ku do wzrostu w artości uotara, który  może lada 
dżień spaść d )  poprzedniej wysokości. Ceny obo­
wiązywać mają przez cały miesiąc. Okazuje się, 
że ceny ułożono obecnie na korzyść pa skarży, 
a  nie ogółu kor^omentów. Dziwić się należy, ze 
obecny na tej komisyi delegat Urzędu walki z 
lichwą nie zaprotestował przeciw  tej tąezroziy- 
mialej, gwałtownej zwyżce cdi.

3  sg // rozpraw. K

O  A U lT A C Y Ę  K U M U N IS T Y C Z N Ą  I Z D R A D Ę  
< GŁÓWNĄ.

(Czwarty dzień rozpraw y).
Na w stępie przesłuchano  świadka Z im n u r 

rnanua, ucznia drukarskiego. Św. zeznał w 
śledztw ie, że Miinzer dał do d iuku  odezwy 
„(podburzające (, które wycofał, gdy św iadek 
zw rócił mu uw agę, że trzeba je oddać 'do cen­
zury. Obecnie zeznaje, żc Munzcr sam  je o d ­
w ołał.

Odczytano zeznania nieobecnego ppor. 
Urama. Św. zaw arł w  R osy: znajom ość ze S ta r 
kieniczcm  Rodżeniem ; spoik.ił się z nim  następ-, 
nic v\ r. 1920. Rodzeń m iat wówczas pow itać 
igo slow anu . Cóż ty idyoto, bijesz się  z bol­
szewikami O si. prosił także św iadka, by mu 
pom ógł przedostać się przez linię frontu, po 
piiewąż żona obw. przebywa na Ukrainie sow. 
Sw. uw ażał za  swój obowiązek donieść w ła ­
dzy o rozmowie z Rodzeniem. Sw. zaznacza, 
łże R odzeń ' w czasie pobytu w Rosyi b ra ł u- 
Mział wr walkach czerwonej arm ii przeciw' De- 
r i  kinowi i Kołczanowi.

Z kolei zeznaw ał kom isarz poi. K ajdan, 
w  którego rękach spoczyw ało w stępne śledz­
two przeciw  obwinionym  Chodziło głównie o 
W yjaśnienie sprzecznych zeznań obw. Krattcru. 
któro tenże tłum aczy przym usem  i represyam i, 
)losow anemi doń n a  policyi. Obw. tw ierdzi, że 
•kom. Kajdan dyktow ał do protokołu  zeznania 
z przygotow anej kartki, poczerń kaza ł obw pod­
pisać, obiecując mu za to  uw olnienie; Kriltter 
2aś zgodzi t się, gdv >. chciał czem prędzej w ró ­
cić do żony swrcj węgierki, k tóra nie zna jąc  ję ­
zyka, był i w przykrem  położeniu w czasje nie- 
'Jbocrości męża.

Świadek K ajdan przeczy w szystkim  zarzu 
tajfn obwinionego. K ra ttc r zgodził się dobro­
wolnie do sk ładan ia  zeznań. Świadek nie znał 
jeszcze spraw y przed przesłuchaniem  Kr., nie 
T|iógl ruu zatem zeznań podsuw ać. Obw podał 
dobrowolnie bardzo w id e  ważnych szczegółów, 

ein uradowany kom isarz d a ł mu 400 marek. 
> ;dząc, że obw iniony je s t w nędzy. W ktuicu 
• aadek zaznacza, żp W iniarski nie Ind kon 
■denlem poli wi.

N astępny św iadek kom. policyi W agner, re- 
"rent spraw  politycznych, prow adził śledztw o 

dyugiem stadyum . S tw ierdza również, że pro- 
dkół sp isany  z Kriitterem  przez kom. Kajdana, 

("'powiada praw dzie, gdyż K ratter podaw ał pó- 
loJ świadkowi te  sam e szczegóły. Kr. opo- 
adał św iadkow i. że do  org. ićomuTustycznej 

l r,d ł z nędzy, w k tó ra popadł z powodu
Tl zajęciu, k . czynił n a  św iadku w rażenie, 

•i -2k r w i ą k t ó r y  „wpadł*.* obudził jego 
' ób'Zucjr _

^ W sprawie w ydaw nictw a wiedeńskiego 
j W|l, św iadek zaznacza, że nie m iało ono de- 

1 pocztowego w Polsce.
„Czerw ony sztandar''.

. 'd>ronca dr. Ci rek odczytuje św iadkowi rsło- 
zerw om  S z tan d a r1*, pytając, czy 

**tek nie uw aża ich za  inwolucyjne. Sw. od

pow iada, że widżi w  nich dążenie do powolnej, 
zm iany ustroju społecznego.

Dr. Grek: J&kto, więc słowna: ....my nowy
.zaprow adzim  łaxl niesie on zemsty grom,
indu gniewn.. oznaczaja pow oiną zm ianę w b- 
idług pana?

Pruk. dr. C iirtier: Pan obrońca robi hu- 
nw ryetykę z poważnej spiaWy

Po tym  incydencie p rzesłuchano  m atkę o- 
skarżonegn M iinzera, k tó ra stw ierdza, że syn 
jej już w gimnazyUin nam iętnie oddaw ał się 
lekturze roznyd l dziel. Ojciec obw. Dawid M. 
Uchyla się od  sk ładan iu  zeznan.

Świadek SzUst. m etalowiec, był obecny przy 
kon tfu wersy i Rodzenia z posłem  H ausnerem  
Ubw. zapytany  przez p osła  II., za co sie 
w łaściw ie uw aża, skoro nie godzi się  z po ­
stępow aniem  PPS m iał odpowiedzieć: ,, Jeśli 
to  panu sjiraw ia przyjem ność, lo jestem  kom u­
nistą. Mftnzer n a  jednem  ze zgrom adzeń wy. 
stępow at przeciw  strajkow i w w arst. w oj­
skow ych. •

N astępny św. Zetaszkicwioz zeznaje, k o ­
rzystnie d la obwinionych Stw ierdza, że w m ło ­
dości by ł rów nież bardzo radykalnym  i „go ­
rącym *. Na pytanie jednego z sędziów  przys. 
cz ' za  następców ' swoich w  długoletniej pracy  
.spjłm z.nei trważa Rodzenia i M unaera, odpow ia­
da, że żvcie nauczy ic innego patrzenia na świat.

Świadkowie Tokarski i Baczyński nie po ­
d a ją  żadnych istotnych okoliczności

lak ; olieya przesłuchuje w ięźniów  noM .
Sw. M agura, przeciw  którem u również p ro ­

w adzono śledżtw o w tej spraw ie, stw ierdza, 
żo Dodczas przesłuchiw ał ;a Metza był w s ą ­
siednim  pokoju i s ły sza ł jak wobec M etza u- 
żyw am i, najordynarniejszych w yzw isk, nie na 
dających s ię  do  pow tórzenia, i jak

i biło go po twarzy.
Na tem  przerw ano rozpraw ę do godz 5-tej 

popołudniu .
Po przerw ie trybunał ogłosił uchw ałę, o d ­

rzucającą w szystkie wnioski obrony.
Świadek Teofil Zoo, m etalow iec stwierdza* 

że przem ów ienia S tark iew irza m iały  za tem at 
przew ażnie zagadnienia ekonom iczne. Propago­
w ał on  rewolucyę, ale icw olucye w znacze­
niu u jęcia przez robotników  całej produkcyi 
w  sw e ręce, do której dąży h ażdv  soryalisfu.

T rybunał odrzucił wniosek d r. Monkiewi­
cza o pow ołanie św. Kwiatkowskiego, oetam 
ppWlórnjągo stw ierdzenia, czy więźniów ' poli­
tycznych b ito  w -  trakcie przesłuchiw ania

O dczytaniu całego szeregu zeznań, donie­
sień  ’ 'świadectw urzędow ych zajęło dłuższy 
przeciąg  czasu , nie przynosząc żadnych n o ­
wych m om entów. i

W końcu ria wniosek prokurato ra, trybu 
n a ł uchw ahł ze względu n a  porządek pubhcz- 
ny(f) ogłosić tajność rozpraw y, poczem przy- 
stąpi.ano do odczytyvcania bYoszur i odezw n ie ­
legalnych, z;ikw'ustyonowanych podczas rewizyi 
u obwinionych

Dalsza jaw n a rozpraw a rozpocznie się dzi.s 
przedpołudniem  W yrok będzie prawdopodobnie 
ogłoszoŁy późnyru •wieczorem.

Eantlytyzm na ,prowincyt.
W czoraj przedlpohidr dn  w lesi^ koło ż,dz.- 

bulek, pow. Żódciewśkiecro, gazie popełniono \ć]e- 
le rabunków i m oraerstw , nieznnni uzorojeni ban­
dyci napadli na brata gajowego. Strzałeir. z kara­
binu ciężko zranili swą ofiarę. Zaviadom iony 
urząd Jedczy  policyi wysłał natychmiast sam c- 
choaem kom isarza poi. Kłusa, wr.az z wywiadow­
cami Bronikowskim i Ronaniszynerri, którzy za­
brali ze sobą psa  .rolicyinego ..Moja'1. Wynik 
śledztwa podamy w najDhższym numerze.

 •••--
W Wolicy W ojnarowej.pow . sokalskiego, na- 

ca na 29. lipm  z. r. dwóch Landvtow wyrwało 
snopki w sirzesze, i dostali się do  chaty Mwhe- 
ła  lwanczyna, który przed1 niedawnym czasem, 
wrócił z Ameryki. Rabusie zw ązali swą ofie- 
rę  i zrabowali 750 doi. 106.240 marek, zegarek 
ztoty, lornetkę i mne drobiazg., wartości 130.00O 
marek.

Polioya tropiia za rabusiami, których w osta­
tnich dniach udało się ująć. Sa to: Cyryl Wołir., 
liczący lat .32, m aszynista. P iotr Melnyk i Stefan 
Szmyrko, k tóry  w czasie rabunku stał koło cha­
ty na czatach, /cresztowano również Mikołaja Po- 
łocha-ja, u którego ukrvwał sie Melnyk. W ym ienia 
nych otistauiono do sąuu w  Sokalu.

Z krwawe] kroniki.
W czoraj przedpołudniem  w jeancj ubika 

cyi realność przy ul Janow skiej X. J l a  strza-i 
łom z reuo lw eru  skieiow anym  w skroń po­
strzelił się  śm iertelnie 18-Ielni Y? łodznniorz 
WójtótTicz, ekspedyent. Pogotowie rat. udzie­
liło  m u pomocy, lecz ranny  zm arł w drodze 
do szpitala

Śledztwo policyjne ustaliło , że denat był 
zajęty  w tow arzystw ie opiek* nad  m łodoeżą . 
Od swych znajomych pobra ł k ilkadziesiąt ty ­
sięcy' m arek n a  dostarczenie rm w iktuałów . Pie- 
rrądze  te s trac ił, w ięc z rozpaczy popełnił su- 
pnobójlstwo.

-— --
W W arszaw io przy ul W olskiej pod 1. 

oO u  niejakiej K,murkowej nu *szkał Rf Ku 
bas. piekarz wojskow y. Kubas pożyczał p ie­
niądze Kanarkow ej, a  w yprow adziw szy się od 
niej zażąda ł zwrolu pożyczonej kwoty One a 
da j postawiwszy podobne żądanie spotkał się 
z odm ow ą w końcu K anarkow a chwwciła re 
w olw er i kilkom a s trza łam i zab iła  go n a  iniej- 
jdjęu.

—<•>— *
Pod B iałą w e wsi Be stv m a w m iejscowym  

szynku onegdaj odbyw ało s ię  huczne wesele 
Antoniego Mosia. 0  północy nieproszony p rzy­
szedł n a  zabaw ę S tanisław  Oleś, odpalony knn 
kuren i M osiowei. Z zazdrości Oleś rozpoczął 
zw adę z nowożenoem fi w  chv, lh gdy Len tańczył 
ze sw ą żoną strza łem  rewolwerowym  w g ło ­
w ę zab ił M osia n a  m iejscu A resztowany ze 
znał n a  nolicyi, że zabił Mosia dlatego, że mu 
odebrał narzeczoną.

Siaw na a rty s tk a  k inow a zbrodoiarką.
W  mieście Los /u.gelos, przed niedawnym 

czadem w tajemniczy sposób strzałem z rey o l- 
weru w głowę, zamordowano W iliam a Taylora, 
dyrektora i właściciela przedsiębiorstw  kinowych. 
Taylor, meżczvzna w średnim wieku byt bożysz­
czem kobiet, a  artystk i kinoiwe szalały za nim.

Po długiem i uciążliwem śledztw ie poheya 
aresztow ała szofera H arry Fieidsa, k tó rj zeznał, 
że m orderstw a dokoiat Chińczyk Wong Lee, wła- 
sc ;c.cl bazaru  rozmaitości, wraz z rouothikami 
Johnnie Clarkiem i Jenae "Mortem.

Do zbrotfni namówiła ich sławna a rtj^ tk a  
kinowa, k tóra powodowana zazdro scią i niena- 
wisciąu przez kilka miesięcy przyso ,ow rw al i 
zbrodnie, łożąc na to  kolosalne su n y . Szofer 
F iclds za przew iezienie m orderców do pałacu  
Taylora otrzyrroii lu.ooO ćołarów.

Nazwisko owej artystki idnowej, k tóra naję­
ła morderców, pcucya utrzvmuje w  sesłe j ta je­
mnicy.

Tavlor był zaręczony z Mabel Normand, zna 
komitą aktorką, która dowiedziawszy się o zam or 
duwaniu Ta; lora, zachorowała na zapaleni? móz­
gu i uległa częóc^wwezuu (Mkrakżwwi
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Wychodzi 

6  r o  <dl f  
każdego tygodnia.

K « re a p o ń d e n ę y e
adresować du Red. 

j .Dziennika Lodowc- 
I go* dla .Przeglądu 
J racnn zawodowego**.

0 cztm ma?ią kapitaliści?
Istmająca orzy jednem z województw ,.krmi- 

sya oszczędnościowa" uchwaliła zwrócić się do 
rządu z projektem, którv <Josadinić charaktery­
zuje tak chwilę ibocną w  Polsce, .ak i dażenia 
przemysłowców, onierzających dta pozbawienia 
klasy robotniczej wszystkich niemal dotychczaso­
wych zdoDyczy z zakresu ochrony nracy Wedle 
tego projektu czynności rozjemcze inspektorów 
pracy, polegające .ia suw aniu  i załatwianiu spo­
rów między pracodawcami i nracuj jcymi miałyby 
z:stać  przekazane władzom aamuastracyjno-poli- 
tycznym, a mianowicie starostwom w I-szej, a 
województwom w II-giej instamcyi. Inspektorom 
pracy prrostawi oby się nadia. tylko nadzói nad 
warsztatami pracy.

Poza tam projektuje się unieść zupełnie pań­
stwowe urzędy pośrednictwa pracy, a w  ich miej­
sce wprowadzić instvt'vcye kencessonorwemycb biur 
pośrednictwa pracy z  tem, że przy udzielaniu 
tych koiK.es> ■ należy dawać pierwszeństwo cia- 
om samorządowym i orgamzacyom społecznym.

W -łz;my z  tego, Jke ^rzeonuotem ataku ze 
strony coraz uardiziej wzrastającej na siłach rt- 
ak:> i społecznej, stać się mogą tak dalekie od 
na!ei.y;'sgo finnkc\unowania insorłetorety pracy i 
be, Ircimegt, Biura, pośrednictwa pracy. Stały się 
one solą w oku naszej bui żuazyi i dlatego tylko, 
że mają za zadanie obronę mtereso"- prac\, poa 
legającej do nt-eefawna wyzysseow bez żadnych 
ograniczeń. Nie potrzebujemy dodawać, ze rozzu­
chwala naszych wsteczników w pierwszej mierze 
słabość i rozoicie kia owych organzacyi robotni­
czych Od tego, Czy klasa robotnicza w zrozumie- 
-uu uijnioslości chwili usunie wadv tego rozbicia, 
zależeć będzie, czy marzenia kapitalistów staną 
się nadal tylko pobożnetn iycaeniem, czy też 
smutną raeczvwistością.

Fleszar I G-r uchot. Sprawę oentrailzacyi związków  
krawieckich referował tow. M. Bobrowski, poczem  
po dyskusyi, w  której zabierali g los tow, Alter, 
Żuławski, Gesund i prawie w iększość delegatów, 
uchwalono następującą rezolucye:

Konferencja irznaia potrzeba zjednoczenia ru- 
ehu zaw jdow ego pracowników igły, respektując 
przede wszystkiem układ, zawarty przez Komisyę 
Centralną Związków Zawodowych ze Związkiem  
Klasowym Związków Zawodou ych w W arszawie 
W tym  celu konfereneya upoważnia wybrać się  
majucy zarząd do przeprowadzenia akcyi połą­
czenia istniejących orgrmzacgn w  !eoen związek, 
obrjmujący całą Polskę, w przeciągu dwóch m ie­
sięcy. Kmiferencyti opierając się  ca oświadczę 
niaci przedstawicieli Zw. Prac Igły w  W arsza­
w ie i Z w. Pracowników i  ^raoownic krawiecki h  
w W arszaw ie, w zyw a ich zarządy, by delegowały 
upoważnionych do układów nrzedstawicieli i u- 
praszs Centr. Kom Zw Zawód o  zwołanie po­
siedzenia porozum iewawczego.

Koni, reneya uznając nagłość stworzenia ogól­
nej orgamzacyi. poleca, by w  rokowimiacn połą­
czeniowych te orgarizacye, które w  przeciągu  
dwóch m iesięcy nie zdecydują s ię  na akt p o łą ­
czenia, nie bra.rO woale w  rachubę.

Następnie uchwalono oodwyżs^enie wkładek 
centralnych powierzając zarządowi opracowanie 
szczegółow ego projektu podw yższę...a wkładek nr. 
najbliższy zjazo, oraz sprawę oream zacvi ntlo- 
docianych.

Do glówoego zarządu wybrano towarzyszy  
Jasińskiego, Fłeszars, Grochola, Papiera, Prze.n- 
cę, batysta, Gesunda, A ndrasika i Reicha.

KROAHA RUCHU ZAWODOWEĆO.
STAN BEZROBOCIA W  POLSCE. Ciekawe 

są  dane statystyczne, dostarczone kom ilyi sejmo­
wej dla bezrobocia przez m inisterstwa pracy. Da­
je iam one dok!adnv obraz tego, jak od czerwca 
ub. roku stopniowo w zrasta ilość bezrobotnych, 
cali, wicie pozbawionych pracy. Kiedy w c z e r m  
ub. l oku L»yIn 70 tysięcy bezrobotnych w Polsce, 
to a I stooadzieicyfra ta prawie że podwoiła się, 
cfochoGząt g o  i 21 tysięcy. W grudniu Jose za- 
ntjekftowaiiych rouomiKow, pozuawionych pracy 
wynosiła 172 tys.’ w  styczniu 1922 r. 183 tys. 
Rzeczywisty obraz stosunków  przedstawia się  — 
rzecz prosta — o  wiele poważniej.

KoNbERENCYA ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 
IGŁY. W  ud. sobotę 18 hm. odbyła się  w Kiako- 
wie w  Domu robotniczym przy ul. Dunajewskiego 
5. II. p ,  konfeironcyd delegatów Związku piacow*- 
iitkó.y gdy (działającego im terenie Małopolski), 
kti ira mała gśównió na oelu zao*xaątkownnie e- 
nergicznej .ikcyi połączenia trzech istniejących na 
tcrytorvum Polski Związków zawodowych kra­
wieckich w ,edhą caiośc. Na konferenrye zjechało 
się ponad 20 delegatów poszczególnych oddzia­
łów (ze wschodniej Małopolski wielu nie przyje­
chało wcale) i przybyli także przedstawiciele 
dwóch zw iązków  v rarszav’ski h, a mianowicie 
przew. Zw. robotn. po! tow. Mol fan, oraz tow  
Altcr i Feigman jaku upełomiiomieni delegaci 
Związku robo Lr., żydowskich. Centralną Kamisyę 
Zw. zawód. reprezentowa’i tow  posei żuławski 
i M. Bobrowski, okręg. Komisyę zaw tdbw ą tow. 
Neuberger i Papier. Po Zagajeniu konferencyi 
przez tow. Runuewicza wył>ra,o prewdyujm, w> 
skład którego weszli tow.: Jasiński i  Tischel (Kra­
nów), Andrasik i Debs (Lwów), Baty-.t i Zuckcr 
(Tarnuw), oraz tow. Reich (Bielsko). S^irawozdanie 
a ittii^lalnnsn iii. Zarządu i u i w  Aładałi iow

Przagląi ruchu zawoa, za granicą
p o  KONFERENCYI MIĘD7-YNAR0 D. FF.DE- 

RACYI METALOWCÓW W WIEDNIU. IConferen 
cya, która ukończ>ła swoje ooraoy w  dniu 30. 
stycznia, byia dowodem że w zawód, ruchu ro­
botniczym w ^wiecie mmdzyndrodDwwm me za 
tracoro probiezyr w.skaz ąacych w łaściw ą drocc 
ku wyzwoleniu Masy robotniczej. Postanmriono 
na niej zerwać stanowczo z kom itnistttznein  
wiehrzcr.iem i zach iwrać się odjponbe wobec w ich­
rze" konkurencyjnej zaw ocow ei międzynarodówki 
moskiewskiej. Wiadumcm jest, ze na koifcrenc>rę 
w W iedniu nie dopuszczono delegatów Rosyi so  
wieckiej. A m iędzynarodowa fedtT teya m tta'ow-' 
cow me jest m alozraczącą organizam^- oora- 
dach ostatnich Uczestniczyli delegaci repfttUtentU-i 
jący orgam zacye metałowrow 19 krajów. .

Uchwali pow zięte w Wiedniu, są jasne 1 nie- 
tfwuznaczne i nie poztrolą ludziom przelicytowu- 
jhcym się  we fraziologi: posądzi, wzm amkowaną 
orga..izacyę o  ojbortuinzir.

Uchwalotio rezolucye z projektem wnies,erfa  
tdn na kwietmowyni kongresu9 międizynaroaówk' 
amsterdamskiej. Uchwały te domagają się  między 
ranymi kontroli robotmozej nat? piotfukcyą broni 

i JBnunicyi i o g  oszenm międżynaroaiowfąfo slrej- 
Ru na wypadek ewentualnego trybuenu nowej 
TOjny.

DOKOŁA BEZROBOCIA W  ANGLII. N-dza  
górrików w okręgach objętych bezrobociem przy­
brała rozmiary katastrofy. Najciężej dotknęła ona 
prowineye W ałes i Mu-rrmontshirc, gtfeje na parę 
tysięcy zatrudir.. onydi i to częśd ow o tylko gór- 
mkórw-, przeszło 12 tys ęcy pozostaje bez pracy 
od całego szeregu m iesięcy. Położenie tych ludzi 
jest tak cłf/k ic , że poborcy opia. państwowych  
w e wspominanych oko.ioach zwrócili się do rządr 
z  oświadczeniem, iż raczej przyjmą na siebie  
wszelk'e konsekwor-eye i  pójdą ik> więzienia, mżbi 
mieli ściągać z nędzarzy należne od nich oplati 
rządowe. W  tej krytycznej 9ytoa,cyi z wybitnę 
pomocą dba ofiar gogpodarcaego łuyzysu dosou-

ozyły kooperatywy. Pomoc ta ujartmila się glóvr- 
nie w udzieleniu członkom robotniczych tych ko 

, operatyw wydatniejszych pczyczek. Tak to  prze 
jawy rucht proletajyackiego, posiłkujące się. róż 
iorodnemi formami ruchu politycznego, zav/odo- 

Iwego i spoidżiekrcgo i uzupełniają się wzajem - 
.liey  spełniają swój .cel, niosąc pom o klasie ro 
bomiewrj, cierpiącej głód, nędzę 1 w>-zysk w  bez 
btosnym ustroju kap italisycznym

PERSPEKTYWY NA PRZYSZŁOŚĆ GOSPO 
DARCZĄ NIEMIEC. Zniżka marki niemieckiej po 
zwalała do niedawna na rozkwit przemysłowy. 
Państwa mające w artościową w aiutę nic mogły 
wytrzymać konkurencyi z tańszą proJuSfcyą nic- 
irueeką, to też kiedy szeregi bezrobotny .h w An­
gin i Ameryce wzrastały w  miliony, zapotrzebo­
wanie rąk  roboczych w przemyśle niemieckim za­
pobiegało bezrobociu A jednak szeregi ^wiatn 
wego kryzysu gospodarezege nie pominą także 
i Niemiec.

Na horyzoncie ekonomicznym ultazują się 
ihmury zapowiadające, że n u h  zawotlowy robot­
niczy będzie wystawiony na ciężkie doświąd- 
cztaua.

Dro*yziia duchodzi do zawrotnych granic. 
-trejkow we fabrykach jeszcze nic m a, gdyż p ra ­

codawcy maja jaszcz" zamówienia z czasów' dau - 
, uiejszyeh i posiadają jeszcze pewien zapas su­
rowców. Ekononuści zdają sobie jednakowoż sp ra­
wę z tego, że koniunktura yytw orzona przez ni­
ski kurs m arki niemieckiej p itrw a niedługo. — 
Skutk zaś bezrobocia, ze względu na nieustalenc 
się jeszcze stosunków polilycznych w  Niemczech 
m ogą być o wiele dotkliwsze, a..iżeli w Anglii 
.lub Stanach Zjednoczonych. W myśl zasady, że 
prawdziwa polityka polrga na przewidywaniu' tego 
;o może nastąpić, władze niemieckie zabrały się 

poważnie do pracy. Od końca roku ub. odbywają 
się w mi-usterstwm pracy narady między orga- 
nizacyenń przem ysfawrów i robotników w  celu 

1 w laki sposób możnaby obecnie, pćki trw a jeszcze 
względnie dobre imnjunktura fln przemysłu — 
stworzyć reżerwy finansowo dła ulżenia klasie 
robotniesej podczas bezrobocia.

I CENTRALNY ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW BU­
DOWLANYCH W PoLSCE z siedzibą w Kraku- 
yre Zawiadam iam ” wszystkie Grupy, należące 
do naszego Związku, że w wykonaniu uchwały 
Centralnego Zarządu zwolujimy nadzwyczajny 
zjazd, robotników budowlanych do Krakowa na 
dzień 25 i 28 m arca 192'Z z porządkiem dziennym 
1) Zagajenie; 2) wybór prezyayem  i kyrusy1 
ufOndacuwc!, 3) ogólne spraw ozd inie z czynności 
zarządu; 4) sprawozdanie kasowe z 'komissi re­
wizyjnej; 5) zmiana regularno.u; 6) uregulowani^ 
wkładek; 7) pismo zawooowe; 8) organ i żacy a 1 
taktyka. 9) wybór itowegio zarządu komisy i re'  
w zyjnej, 10) wnioski.

Obrady zjazdu rozpoczną się dnie 25 m ari^ 
o  godż 10 przed południem w sali Zwiąż*11 
Stow. robotniczych rrzyr ul Dunajewskiego -5< 
U. ‘jriętrn

Na zjazd kazaa Grupa wysyła 1 deiegaiJ- 
Grupy liczące ponad' 300 członków wysyłają 9 
delegatów'.

Koszta dćkgacyi {mkrywają Grupy z wk'5' 
nych nmdhszów.

Delegaci m uszą być wybierani przez zgrom*' 
d-fleme czl./nków i zaopatrzeni w inanaat z p®1' 
pi serii przewodniczącego 1 sekretarza zgromadź'* 
n.a. wźglfdbk; Grupy, jraz  pieczątką Grupy

Wazyacy uczestnicy zjazdu muszą przy wsu1' 
pic okazać legilymaswę oztonkerwską 1 aszv$° 
Związku.

Nazwisko wybranych delegatów '-ależy Ł f  
wai'unkowro nadesłać najpóźniej oo dnia 15 
1922 na ręce Centralnego Sekretaryatu, ICrolt 
«u Dunajewskiego 5, II. p-ctro. — Za Centro*11 
Zarząo: Łapiński Kazim., przew., Ziembiński b* 
sekretarz.
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inauguracja ^Tygsdnla budowy ll-ga demu fectrni ć̂u,*'
we Lwowie.

, LWÓW, 7. m arca 1922.
(-) ffasBo panwxrv <£a studyujaoej nnociztezy 

■likom", chyba nie jest obojętne'
Jecfe^k porno: społeczeństwa winna być je- 

iszc«: gorętsza, śpi*szniejsza, jak najszersze won-' 
stwy ©ociągajaca do współdziałania. ........

Wobec opłakanych stosunków mieszkaniowych 
ftuudziez nasza state zaiste przed zaaan.etn nad 
siljr. Pozbawiona najprymitywniejszych warunków 
pobytu w ce.ach nauki we Lwowie, ginębiona me- 
tylko ogólnie uezuwaną drożyzną, ale najc ięższą 
troską. brukiem ottdm  nad głową — młoazież 
ta przygotowuje się do egzaminów w-sród wszel­
kich niewygód1 ciam ych „mieszkań wspólnych", 
Aulajac się da niedawna po dwór* ach lub trawiąc 
cza<, ma poszukiwaniach jakiego takiego „locum".

W  poniedziałek 6 b. m. otw arto uroczyście 
>,),Tydzień Ludowy Ii-go D onu Techników". Akcy? 
ta winna jak najszerszy oddzwięk’*znaleźć w ser­
a c h  wszystkich obywateli, którym  przyszłość 

Anłodzieży kraju jest droga, którzy pragną roz­
woju i rozkw itu sd  kulturalnych .społeczeństwa 
w opoce .odradzania cie po ciężkich przejściach 
wojny.

W  auli Politechniki zebra1© się bardzo liczne 
grono o"ób ze św ata naukowego, profesorowie 
Politechniki, szereg ^aprooZontTh gości, oraz za­
stępy młodzieży techuickiej.

Lto zgromadzonych przemówił na wstępie 
przewoduicząoy B-atr.iej Po nocy slcch. Politeihn. 
J. Ęiochodti, diz.ekdjąc serdecznie tym wszyst­
kim, którzy zajęli się sprawą budowy tak potrze­
bnego dziś Jrugiegc domu techników. P rzedsta­

wiwszy pokrótce opłakane warunki pracy m ło­
dzieży technickiej, zaznaczył mówca, i z na cele 
budowy nowego domu trzeba będzie około 100 
nuwonow, poczem wspm.tniai o projekcie zbie­
rania funduszów droga fundowania „pokojów" 
Ltomu Techn. na wzór „oegiclek" wawelskich

Następnie zabrał głos Rektor Politechniki, 
prof. d r  Huber, wskazując, _,iż dążeniem naszetn 
obecnie winna być praca nad odbudową kultury 
moralnej, a równocześnie i technicznej, zniszczo­
nej • i zatamowanej wskutek przejść wojennych. Za­
pal młodzieży do nauki jest wielki, trzeba jej 
jednaKze odpowiednio tJdostęjjinić i utaiwić prace. 
Tu wspomniał prof. Huber o dotychczasowej o- 
fiamości społeczeństwa i złożył fodziękowanie 
arcyb ks B.iczewsk m u  za dar pół m iaona m k , 
nadesłany właśnie na cele budowy dtomu techni­
ków. życząc pięknej akcyi pełnego powodzenia.

Imieniem Komitetu Pomocy- Młodzieży prze­
mawiał jeszcze (w zastępstwie prez. Hamerskie 
go) p. Wasung, po jzem rozpoczęła się część 
feoitcertow*.

Chor tow. śpiewackiego „Echo" pod kierun­
kiem  dyr. J. Rangla wykonał szereg nieśni Szop- 
skieg , Obrchowicza, Rutkowskiego. tiałla, Wa- 
lew skieg), Niewiadomskiego, Dietre i  Żeleńskie­
go, zdobywając żywe bkia.ski zebranych', zaś p. 
Adiam ScIJnar urozmaicił pr>xlukct e śpiewackie 
subtelną g rą  na wóolonczeli. t '

W ieczór uczynił na słuchaczach niezwykle mi­
łe wrażenie — oby się stał zapowiedzią pomyśl­
nego. bogat g o  w ofiarne <u.yny Tygodnia tndow y
Ii-go Domu Techników!

Za sceny robotniczej
Jest godne uznania, że  orgam zacye robotnicze 

poza dązeniaoii do uzyskania dla klasy pracują­
ce, m ożliwość egzysteucy materj alnej, dbają tak­
że o kulturalne estetyczne uświadomienie swych  
członków-

Robotnik ma takżf duchowe potrzeby, a za- 
stpekajanie jego aspiraicyl do ośw iaty i piękna 
hittsi byc na równi traktowane z waiką o  ©opra­
wę bytu i jest jedną' z  pierwszych ftaikcyi jego 
wychowania upo eczaego.

Pięknym pnzykładkan św ieci pod tym względem  
torgamizaeya (trukarzy „Ogi.isfco", urządzająca we 
własnym lokalu stałe orziedstawienia amatorskie, 
k tó re  wypełniają po brzegi publicznością salę. 
ostutn.ej niedzieli bytem na przedstawieniu ko- 
ńterfyi „ R o d z i n a  F u r i o z ó w " i  nie żałowa­
łem  kilku przepędzonych tam godzin. Amatorzy 
gna,: z werwa i wczuciem się w sw e role; jedyny 
Jhaiikoirent, jaki uawai s ię  zauw ażyć — to zbytnie 
Wglądanie się  na suflera i wyczekiwanie jego po­
mocy.

Z pon„ęozv sil imatorskich na pierwszein 
‘hiejscu wymienić trzeba p: K o w a lą ,  Której gra, 
dełnr auańeznej rutyny, życia i wdżięku zapo­
wiada bardzo ptefeny talent, godny pracy nacf' 
^ Iszym  jego rozwoj' m . Sądzę, że p. Kowalska 
1 na większej scenie odpowiedziałaby już ooecm e  

g.xtnie swemu zadaniu. Charakterystyczną, w  
'rui arowym tonie utrzymań.,, Jo cacy ę stw orzył p. 
Burger, dając postać pociągającą dobrodusznym  
A*horrir P. Skrzyw&i iako amant zaznaczał się  
(*°datnio zwłaszcza dzięki temu, że roli nie prze- 
^arżow e,. zacno wuj ac szlachetny gesi i dtkeye. 
r*jV rym odpow iedau.iem do p. Burgera - 'Knopsa 
y-71 mjpetyczny dr. Furiosus — p. Frączek, u- 
clKl*'akterizowrajiy znakomicie, nieprzesadmu w  

farsowym  Charakterze, W yróżniała się  rów- 
^  p. Godlewska jako w oityżeriu  Pompeja Po- 

PjJ*' ’ byli pp. Preidl, KowaJśkf i Hogetowa, 
n,e! zadowalali jałto siły  jeszcze niezbyt v*yro- 

-tom* pp jozińska , Lubuśkow.ia.
Całość budziła żywy oddźwięk oa widowhi, 

‘ujac huczne wybuchy śrjiechu i gorące 
klasJf-  (aa),

cerujcie w ^DztenniKu Ludowym*.

Walka kamienicznika z lokatorem.
W^łaściciel realności L 7 przy ul Cetncrow1- 

skiej, Karol Szhiatis - Rzep°cki zazadat od' sv/e 
go lokatora inżyniera m agistratu W . Molczańskie- 
go 1.500 m an k  miesięcstnie Czynszu 2a d^a po­
koje (bez łazienki i bez } rzecipokom) z  kuchnią 
na końcu miasta, za k tóre powinien toka.or p ia- 
cić wetiiug umowy przy rekwizycyi tegoż lireszka- 
nia tylko 250 mk. (L M. 56000;21/V ła,). Kitd'y 
żądaniu temu knż. Molczański odmówił, zrobił 
„honorowy" kamienioznik doniesienie do dyrekcyi 
policci pełain nisynuacy. i kłamstw na swego lo­
katora jego żonę, myśląc, że w ten snosób 
zmus lokatora Jo  opuszczenia zajmowanego mie­
szkania. '

Trzeba zaznaczyć, że ulegając żądaniu Schul- 
P(ś - Rzepeck1' ig-j i aby nie wchodzić w konflikt, 
płacił inż. MołczansKi łtaimcnezniKowt 1.000 mk. 
komornego, mirsięezaiie od  szeregu miesięcy, za­
m iast ustakM -eh 250 mk.

Fprawą tą  powinno się zaiąc biuro zwalcza­
nia lichwę Ponieważ^ zaś Sthuitis - Rzepecki 
jest sipensj ooowanym pułloownikiem, me zaszko 
d t . g d y  korpus o ticrrski m. l.w-owa dowie się, 
jaki człowiek jeszcze dotąd1 nosi mundur woi 
skowy.
■ ■ ■ H i H B n g H n m n H i

Żądania handlu po!sk, na G. Śląsku
.WARSZAWA, 7. 3. Oncgduj dyrektor s to ­

warzyszenia. kupców polskich p . W ar tal sk i wy 
głosił referat, w  którym  om awiając praWyozu 
zadania, czekające handel jxifsM na ' G. Śląsko, 
zaznaczy), że sklepy detaliczne są  tam  mocne 
t^zjmane erzez Niemców, że więc nafee usiło­
w ania skierow ane być wm ny na drogę opano- 
waiiio. liandlu hartow nego przez otw ieracie tam  
'skladirw.

Na Giirnym Śląsku istnieje znaczne znpo 
trzehownnie n a  niąkij, mleko, '.łuszczę^ oleje ro; 
ślinne, ryż kaw ę słodową, cukier, czekolad*. 
ser, ja ja , tytoń, konfekcję, ceratę, dyw any, skó 
ry, papier, narzędziu żelazne, cement, benzynę, 
sm ary drzewo, cherniknija i t. d. Prelegent za- ' 
chęcat przedstaw icieli polskiego handlu  hurto- 
wne}<u do jaku aj rv’dile jętego rozwinięcia stu- 
djów specjalnych n a  m iejscu w celu zbadania 
możliwości handlu  n a  tiom ym  śfiysku i w y ra z i  
zdanie że istnieje tam  możność szerokiego zb^j. 
tu, którem u należałoby dać pmtząlek przez o- 
tw ieranie składów  -konsygnacyjnych.

, \\ azaą  "byłaby d la  hand lu-naszego  z Gór- 
Uym Śląskiem przyw ilejow a redukcja pobkich 
ta ”yf kolejowych iie przestrzeń lidańsk— Kato­
wice, by ojHUcało s ię  importować na Górny 
ŚląsJs towary przea Gd-ańsk, zamiast jak 
dotąd, przez H am burg lub Szczucin, i w len 
sposób towary te p łaciłyby fra.i ht polskim Lo 
lejom E-laznym zam iast niemieckim.

7{ó£ne.

PIERW SZE PRZEDSTAWIENIE KRA KO- 
W SKIfiJ SC ENY ROROTNirZE.I. Po siedm iu la 
lach przerw y w skrzeszono w Domu robotniczym 
w Krakowie »omię r lbutnicza-. Nowo zorgamzo 
w-ane Kołko am aiorskio w y sta li przed pubb 
cznośeią w  najb liższą nioazieię. Na pierwsze 
przedstaw ienia obrano zabaw n 1 kotnedję M. R,. 
łuckiego p. i. „T eatr am atorsk i". Ponadto ze 
spół podgóiskie, scenv robotniczej odegra ope­
retkę jednoaktowa. „Zuch dziew czyna".

LUDNOŚĆ PRAGI. Urzędowo donoszą, że 
ludność Pragi w ynosi 62T.514 Gzecliów i 30.421) 
Nieiraców. ;

ŚMIERĆ PALLAUINA. .W Piouogradzii' 
zm arł znany uczony, badacz fizjologii roślin, 
,W. Palladin

PRAGA POD M ODĄ. Z puWocłu nagłe_ od­
wilży W ełtaw a w ezbrała  tak silnie, iż w y stą ­
p iła  z Inzcgów zalew aiąc przedm ieście Branik. 
Alieszkańców m usiano ratow ać przy pomocy poi. 
tonów. Niżej położone części Pragi s ą  również 
zagrożone.

Wielka redukeya persunalu na 
kote]ach.

"WARSZAWA 7 marca. „Przegląd W ieczor­
ny ‘ dow iaduje się., że oszczędności osobowe 
n a  polskich kolejach państw ow ych, już zostały 
ęozpoc: ętje. Na razie zwolnionych ze służby 
zostało 7 tysięcy pracowników. Przym usowem u 
zw alnianiu tem u podlegają, pracow nicy n a js ta r­
si latam i służby  i najm łodsi, a więc z iednej 
strony ci, którzy >izyŁkaI.i juz pełne prawo do 
zaop<)trzeuiii na sta ro ść  ze strony skarbu p ań ­
stw a, ż  drugicj zaś strony  ci, którzy p rzy­
jętymi byli do  służby  główni** w charakterze 
tym czasowym , jako pracow nicy niefachowo i o 
charakterze zastępczym ,,

i - _ _ .  o d n u c t  i c  i r z u M
Ł Z a s  B a  m ą r z s c f

0 6 Ł U S 2 E N I I I .
S ZEWSKIEGO przykrawać** samodzielnego poszu- 

kują zaraz. Wikt, mieszkanie na .miejscu SALL5 
Lwów, Trzeciego Ma a 17.

BfUPIĘ w-órek dziecinny składany, w dobrym stanic 
■V SZARGUT, Skarbkowska 18, II p.

HANDLOWIEC władający językiem poLk:ir i nie- 
miecKim poszukuje posady kanturzysty. ŻftłosacuiS 

pod SmolińsK. Franciszek, Stryj ul. Dobiowolska 4.

FABKv KA bielizny j,Samerl>* poszukuje zdolnej pra­
sowaczki. Zgłoszenie przyjmuje się oa 1—3 przy 

ul. Słowackiego 16 II. p 27 — 2

DR B. MUHLBAUER, specyalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczo-płciowych S t r y j ,  ul. 

Mickiewicza 52. . 53—8

OBCASY gumowe najlepszego getunk 70 mk., ttii- 
nowo znaczny rabat. D SCHNAPEK Gródecka 

Róg Krasickich. 265—

C H O R O B Y  weneryczne, skórne, zastarzałe —
leczy

Dr. FRISCH ulica W ałowa U.



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. BI

S. WEISS
K R A N IE C  f f iĘ S m  w e  LW O W IE 

ul. SyKstusKa f. 8 (rug Pasażu Kausmana).

Poleca swój sUłctd suKna 
nngielsHiego, Krajowego,* 
oraz wielbk wybór goto* 
wych ubi ań m ęskich jakOteZ

J 282 -3

oraz wykonuje na zam ów ienia w szel­
kie roboty w zakres kraw iectw a  
w chodzące we własnej pracowni, 
przez najlepszego zagranicznego przy- 
krawacza ku najlepszemu zadow ole­
niu P. T. g o ś c i -------------- Ceny nlukie

M O  I idziesz?
■ l r l U w  t  j ) 0  K r a u s a  n a  K o la c y ę .

i m m m m u u
« i n

K to to j e s t ?  J e s t  to  znan jr k n c h m is lrz ,  k tó ry  w  k a w ia rn i  „ R I 2 N B -  
S 4 J V l 2 » “ p ro w a d z ił  k n c u a ię  i bu fe t, a  o b e c n ie  p ro w a d z i . w ła sn yMikołaia 10 0BU®IH• I\ J  i daiŁsKieźo. rnkskieśn
(dawniej Św iteziance), zaręczana ci, że tak dobrego, em ioznegc i taniego jedzenia nie dostaniesz 
w ca f /m  Lw ow ie. — W szystko na świeżem  m aśle, ob iady i kolacyr, kaw a, lie< bata, m leko.

i Z a w ia d a m ia m y  n tn le j-  
Mzem. że  n a d s z e d ł  ś u i f i j  
t r a n s p o r t

co serce twoje zapragnie : j  u d s  t o  !

dam słiiego, m ęskiego 
I dziecinnego

tu m jiŁ]iu}in guianku 1 po
bajzeznSc ntshfc&r ceiucfc.

OSRACZKi ślubse o
Baczność na 

firmę i Nr. domu 40O t a n i e j  u  f i r m y

5, A LTH O LZ
0  Lwów, Pasai Htusmana 5,

SKŁAD OBUWIA
Lwów, Pasaż t a ś m a  f*.

f  H l E  O D R Z U C A J  -  

j T A R E G O  K A f t l J U J Z / ^

p o
f a b s y u i  
K A P E L U /Z y  '

M C V W t l T A
t; AlfctfCWA • 5 ■

S TOL.ARZ, uoory laJiowiec poszukuje ,aKicgokol*iek 
za.ęcia. Andrzej Cho uin,%Kopcowa 2.

C  filkTS i£2 f •». W IK> kauczukowe i metalowe
<9 9  fiSKalUa L i l u  w>konuje najtanie.

I .  S b t d g c k r  l im  S j i s lm b l? .

Dr. RF.GINA REICHENSTEIN-N ł  DLOWA
ordynuje w chorobach skórnycn i wenerycznych dla 

kobiet od 8—9 i od 2—4 popoł,
7  (nad kawiarnią Centralną;.

Sterylizator
długości 42 cm do Instrumentów po­
łożniczych i b u n d ę  podróżną kupię. 

W iadom ość do adm inistracyi pod „A. G*.

HOMCES. Z»KŁSD !H»THŁACTJH7

JÓZEFA EHiSCHLHfiH
L W Ó W , U L. K A M IN S K IE G O  8  

wylonuje urządzenia wodociągowe, na trawę 
tychie najrychlej po cenach umiarkowanych

CKEME M1AF10R
biały.

nielłuszczący, ciziala k v  
rzystnie na utrzymanie 

zdrowe i otc-
PUDRY MARYLA 

i MIAFLOR
mato widoczne — przy­
legające si nie perfumo­
wane, chronią twarz od 
skutków zmian tempera­

tury.
L0TI0P  MIAFLOR

powszechnie znany Śro­
dek na porost włosów
EM A ILLE MIAFLOR

niezrównany środek da­
je silny dlugotrwaf} po­
łysk, wzmacnii. paznogeie.

0RU Al i S T A M P IL IC
wykonuje DRUKARNIA i WY ROB PIECZĘCI 

1. FRIEDMANA, Lwów, ul Sykstuska t .

Rok założenia 1881

ALOJZY 1HIBHER
Lw ów , RyneK 3P

poleca 289—4
fa rb y , o liw y, sm a ry , bM intiio  

I a r ty k u ły  g o s p o d a rc z e

Soec]ailsta chorób skórnyct i weaerycriyci

l > r .  S C H W A R Z
ackundaryusz szp ita la  powszechnego

ordynuje u l l o a .  S ł o ^ r a c k i e g o  A-.

Roi założenia 1881.

PR ZEM YFŁflW K A
w Jakości 'nieóałcignipnw 

wodi kt.ionsku.
PRZEMYJ tAW KA  

KWIATOWA
w 6 zapachach ' zywfl 
się jako wode to iłetouą 
i douatek odświcżaiący' 

do wody.
PERFUM MARYLA
silr.v, rrwaly i słodki.

RÓŻA POLSKA
perium polskiej damy, nu; 
turalny zapach świeżej 

róży.
HEZADONT

pasta i eliksir chronił 
jamę ustną i zęby od xu 

każenia.

Wszędzie do nabycia!!
HEHftYK 2 M ,  Poznań
FABRYKA PERFUM! KOSMETYKÓW.

Akuszerka Ą Q H U  wvcb pótT dyskrecyą
we Lwowie, ul, Ł yczakow ska W »6 (róg Hausnera).

n a  m a ł y m  K l n p a r o w i e  
z a r a z  ńo sprzedania^

W iadom ość w budce z cukierkami 
pizy nk Ki akow skiej nunrzeciw ko 

- sc io ła  Panny M aiyi Śnieżnej

Zostęoca nac-einego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYKEK. — Drukiem Arrnra Goldmana we lw o « ic , ul. Sykstuska i.


